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PRZEWODNIK GIMNASTYCZNY
*  O n a  prenum eraoyjna s 
Miejscowa rocanie
bez przesyłki • • 1 «I. 20 ot.
z przesyłką . .  .  1 ,  30 ,
Zamiejscową
z przesyłką • . • 1 „ 50 „
Miejscowa półroczn.
bez przesyłki • • • 65 ot.
s przesyłką . . . .  70 „
Zamiejscowa
z przesyłką. . . .  80 a
Numer pojedynczy bez prze­

syłki 15 ct.
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ORGAN Z W I4Z K U POLSKICH GIMNAST. TOW ARZYSTW  SOKOLICH.
W Y C H O D Z I P IE R W S Z E G O  K A Ż D E G O  M IE S IĄ C A .

REDARCYA WE LWOWIE ULICA ZAMOYSKIEGO L. 18; ADMINISTRACYA ULICA ZIMOROWICZA L. 5.
Prenumerować można: w Administracyi, w kancelaryi Tow. „Sokoł“ 1. 8. 

ul. Zimorowicza i we wszystkich księgarniach.

'  Przedpłata roozna z  przesyłką  
pooztową pod  o paską :

Do Królestwa polskiego, L i­
twy, Rosyi 1 rs. 50 kop.

Do W. Ks. Poznańskiego, 
Prus i Niemieo 3 marki.

Do krajów związku poczt. 
Europy i Stanów Zjed. Ame­
ryki 5 franków.

Do krajów innych podług 
taryfy pocztowej z doliczeniem 
opakowania i t. d.

»

Mafeład 8.000 egzemplarzy.
P i l n e  k o r e s p o n d e n c y e  u p r a s z a m y  n a d s e ł a ć  n a j d a l e j  do 20.  w m i e s i ą c u .

Ogólny VIII. z j a z d  g i m n a s t y k ó w  n i e m i e c k i c h
we W rocławiu.

P o d łu g  s p ra w o z d a n ia  J ó z e f a  K l e n k i .

(Dokończenie).

Tego samego dnia (22. czerwca) rozpoczęto po­
południu ćwiczenia na boisku i to już o godz. 4. 
a jeźli mimoto sprawozdawca nie czyni uwagi, któ- 
raby potwierdzała doświadczenie przez ^nas, na II. 
naszym zlocie zrobione, że pochód i ćwiczenia je­
dnego dnia są zbyt nużące , to tłumaczymy to tern, 
źe taki pochód, jakim był Wrocławski, widocznie 
ani sposobem wykonania ani odległością przebytą 
nie by ł nużącym marszem w naszem rozumieniu. 
Udział uczestników zjazdu w ćwiczeniach, wypadł 
jeszcze gorzej, aniżeli w pochodzie, bo podczas gdy 
w tym ostatnim na 16.000 uczestników zjazdu brało 
udział 11.000, a reszta 5 000 zalegała ulice i zdaniem 
czeskiego sprawozdawcy stanowiła tylko „klakę , 
do ćwiczeń wolnych stanęło zaledwie 3.200, a więc 
1/B część mimo, źe turnerstwo nie zna wcale członkow 
„wspierających‘£. — Jaki obraz przedstawiało skut­
kiem tego boisko, obliczone na 8 000 ćwiczących, 
łatwo sobie dospiewać.

W e j ś c i e  i u s t a w i e n i e  s i ę  n a  b o i s k u .  
Wejście miano wj^konać w czterech  ̂ kolumnach 
szesnastkowych, sformowanych poza boiskiem, a e  
w ostatniej chwili dano rozkaz zmienić ostatnią 
kolumnę na czwórkową, snać z obawy, że na sze­
snastkową nie wystarczy szerokość boiska. Dla czego 
nie przewidziano tego naprzód pomimo odbytych 
prób, to trudno pojąć, a skutek takiej spóźnionej 
zmiany okazał się wnet fatalnym. Wiejscie cz erec 
potężnych kolumn, każda po 800 ludzi, czyni o 
z oddali widziane imponujące wrażenie, ale wrażenie 
to słabło w miarę, jak się kolumny zblizafy ku try­
bunom okazicieli i kierownika, bo każda szła mnym 
krokiem, a nawet krok i równanie w poszczególnych 
kolumnach nie były jednostajne, mimo że kierunek 
marszu oznaczono na boisku wapnem. Głównym 
powodem był tu brak muzyki, która podczas wejścia 
milczała, zamiast przyjść w pomoc melodyą marsza, 
a tylko przodownicy obiegając każdy swoję kolumnę 
nawoływali do trzymania kroku i zachowania na e- 
źytego kierunku Na domiar złego, kiedy już kolumny 
dosięgły połowy boiska, dała się z poza boiska s y- 
szeć muzyka, grająca jakiś numer koncertowy, co 
do reszty zepsuło porządne i poważne wrażenie 
„wejścia8.

Kolumny stanęły w odległości 10 metrów od 
okazicieli i kierownika, którym był jeden z_ naczel­
ników wrocławskich a odległość ta okazała się wnet 
za małą tak , źe średnie rzędy musiały skutkiem 
tego przy wykonywaniu ćwiczeń psuć zrównanie, 
żeby mogły widzieć kierownika i okazicieli Gdyby 
kolumny stanęły były w większem oddaleniu, nie- 
tylko wszyscy ćwiczący widzieliby okazicieli i kie­
rownika, ale i wrażenie u widzów byłoby lepszem, 
bo wszystkie drobne usterki w ruchach nikłyby 
dla oka. Szkoda, że popełniono błąd ten, mając tyle 
miejsca wolnego, bo prostokąt ćwiczących, zwrócony 
swym dłuższym bokiem (62 ów ) ku trybunom, zajął 
zaledwie il3 część całego olbrzymiego boiska. Dal­
szym błędem było zwrócenie ćwiczących twarzą 
wprost ku słońcu, które dnia tego raziło bez litości.”) 
Natomiast bardzo dobrem okazało się urządzenie za 
okazicielami tła z czerwonego płótna, na którem 
każdy ruch okaziciela widny był dokładnie nawet 
z wielkiej odległości.

R o z s t ę p  miały wedle podręcznej książeczki 
zjazdu ułatwić zatknięte na boisku tablice, ale tych 
z niewiadomego powodu nie było, a skutkiem tego 
rozstęp, — wykonany najpierw od środka_we wszy­
stkich kierunkach za pomocą rozstąpienia się i wznie­
sienia ramion w bok, następnie cofania się, a nako- 
niec zapomocą ćwierć obrotu i rozstępowania się 
przy wyciągniętych w bok ramionach — wypadł 
w całości bezładnie. Po dokonanym rozstępie ćwi­
czący zaczęli zrzucać wierzchnie ubrania i czapki, 
układając je każdy na prawo przy sobie, a stojący 
przy b ary erze, wieszając je na niej. Z powodu nie­
jednolitości ubrania był to widok wcale nie malo­
wniczy; jedni pozostali w kamizelkach, inni je 
zdjęli, jedni byli w koszulkach ćwiczebnych, inni 
w zwykłych lub jegerowskich, a komizmu dopełnił 
sygnał z moździerza, dany zamiast jak być miało 
„do rozbierania się“, dopiero wówczas gdy już wszy­
scy byli rozebrani.

O k a z y w a n i e  i w y k o n a n i e  ć w i c z e ń  
Okazicielami byli dwaj gimnastycy wrocław cy. Sy­
gnałem był dzwon wyższego tonu na „baczność8, 
niższego na wykonanie, a prócz tego używał jeszcze 
kierownik chorągiewek, których jednak, jak się 
pokazało, nie umiał należycie używać, co zwłaszcza 
przy roz oczynaniu każdego ćwiczenia było bardzo 
bałamucącem. Okaziciele byli zwróceni twarzą ku 
ćwiczącym, skutkiem czego okazywali ćwiczenia 
odwrotnie, a co najgorsze, nie wykonywali wraz

*) Stało się to i u nas na II. zlocie, ale budowa trybun 
boiska kombinowana ze wspinalnię pożarniczą nie pozwalała ze 
względu na wystawę, na inną sytuacyą.
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z ćwiczącymi całego ćwiczenia, co bardzo pomaga 
pamięci.

ćwiczenia składały się z dwu części, każda 
o sześciu obrazach. Kiedy przyszło do czwartego obrazu 
drugiej części, zaszła niemiła niespodzianka, bo ćwi­
czący wykonując ćwiczenie w postawie pochylonej 
ku przodowi nie mogli widzieć kierownika i nagle 
ze stu piersi dało się słyszeć wołanie: „liczyć! li­
czyć !“ Kierownikowi nie pozostało nic innego, jak 
uczynić temu żądaniu zadość i liczyć głosem. — Jak  
mogło się cos podobnego przydarzyć mimo prób 
poprzednich, to trudno pojąć.

Niemniej także dotykało zupełne niedbalstwo 
o muzykę tak , że zaczynały grać wśród komendy i 
ustawały dopiero na krzyki ćwiczących.

Z małą przerwą po pierwszej części, trw ały 
ćwiczenia w olne, nie licząc wejścia i rozstępu pra­
wie poł godziny, a chociaż poszczególne ruchy wy­
padały dobrze, to jednak całość nie potrafiła zachwy­
cie widzów sprawnością i jednolitością wykonania, 
w czem główna wina kierow nika, który snąć dopiero 
pierwszy raz prowadził ćwiczenia tak wielkiego 
zastępu.
, . Rozpoczęte w ten sposob w niedzielę popołud. 
ćwiczeniami wolnemi, trw ały ćwiczenia zjazdu przez 
poniedziałek, wtorek i środę, zakończone tego dnia 
zawodami.

Porządek cwiczen był w głównych zarysach 
następujący:

W  n i e d z i e l ę :  ćw iczenia gości i wzorowych za­
stępów  krajow ych  z dalszych stron  (od 5— 7. godz.), n a ­
stępnie g ry  (od 7 — 8 g.).

W  p o n i e d z i a ł e k :  rano zawody gim n. k ra j. i wzo­
row ych zastępów  kraj. (od 7— 11 .); po poł. dalszy ciąg  
zawodów i ćw. wzorowych ; ćw. d ługiem i laskam i, m a­
czugam i i g ry , poczem o 9-tej pochód z pochodniam i 
sześciu Tow arzystw  w rocław skich.

W e  w t o r e k ;  zawody gm inastyków  k ra j. (od 7. 
do 11. rano) i dalszy  ich  ciąg  po połudn , a prócz tego 
grom adne ćw. Tow. A u stry i na 24 poręczach, ćw. pań, 
g ry  i szerm ierka.

W e  ś r o d ę  po południu zapasy.
W  ćwiczeniach z a s t ę p ó w  w z o r o w y c h  wzięło 

udziały ze zgłoszonych 240, tylko 204 zastępów  w liczając 
w to i A ustryę, k tórej niem ieckie tu rnerstw o  nie liczy 
do obcych. K ażdy zastęp  ćw iczył się 20 m inut. N a przy­
rządach  ćwiczyło się najwięcej na poręczach (109 zast.), 
na koniu (37) i na drążku  (30), a  w ykonanie u poszcze­
gólnych zastępów w ypadło bardzo rozm aicie : niektóre za ­
stępy  w ykonyw ały  ćw iczenia praw dziw ie wzorowo, inne 
zupełnie licho. Ł ad  psuło to, że nie rozdano wcześnie po- 
porządku ćwiczeń, k tó ry  można było nabyć dopiero w po­
niedziałek u przekupnia sprzedającego fotografie i  t. p., 
skutkiem  czego niektóre zastępy  nie m ogły odszukać 
swoich przyrządów.

_ P orów nując cyfry wzorowych zastępów, ja k ie  w zięły 
udział w poprzednich uroczystościach: we F rakfu rcie  (61),
ra n n '̂ j11*0 ’ W Mnichowifi (2 2 1) z cy frą  powyższą
(2U4), dostrzega się pew ny sp a d ek , podczas g d y  zamiło- 
wanie do zawodów widocznie w zrasta .

. k w i c z e n i a  m a c z u g a m i  w ykonano pięknie, n a­
tom iast z długiem i laskam i (4 ćw iczących trzym ało jednę 
laskę) by ły  pod względem w ykonanych ruchów  ta k  proste, 
,e . J ak sk  w yraża czeski spraw ozdaw ca — połowa 
Ćwiczących nie potrzebowała się ich w cale uczyć, dość 
było ty lko  trzym ać się za la s k ę , a odnosiło się w rażenie, 
ja k b y  się w idziało pajaców poruszanych na sznurku.

Bardzo zajm ującem i by ły  ćw iczenia starszych  męż­
czyzn a to zastęp I . od 50— 70 la t i I I .  (nad 44 lat) na 
poręczach, tudzież zastęp  pań od 4 0 — 50 la t  na koniu, 
b ta rs i m ęźczyśni odbyli także zawody w biega.

Równie zajm ującem i b y ły  ćw iczenia pań (50) tow a­
rzystw a w rocław skiego drew nianym i ciężarkam i, na krąż- 
n ik u , na rów now ażni i na ż e rd z i, ale ćw iczeń ty ch  nie 
pochw ala spraw ozdaw ca c z e s k i, sądząc, że jako  publiczne 
nie są odpowiednie (?) Ćwiczenia m aczugam i i g ry  zw ła­
szcza p iłka nożna (nierozegrane) w ypadły  bardzo dobrze.

Z a w o d y  obejm ow ały ćw iczenia n a g ło w n y c h  przy­
rządach  : na koniu w  szersz, w zdłuż, na po ręczach , na
d rą ż k u ; skok w w y ż , dźw iganie ciężarów  ( 3 7 1 / 2  kg.) 
i w spinanie się po linie. S ta jący  do zawodu m iał wykonać 
na każdym  z głów nych przyrządów  po 2 ćw. ogłoszone na 16 
dni naprzód, a jedno ćw. dow olne, razem  tedy  9 ćw. po 
1— 5 punktów , zaczem ogółem na w szystk ich  przyrządach 
można było osiągnąć 45 punktów , przyczem  zważano nie- 
ty lko  na w ykonanie ćw iczenia, ale i na jego  trudność. Dla 
skoku (180 cm. z pomostem 10 cm.), w spierania (20 razy) 
i w sp inan ia się (8 m.) oznaczono po 10 punktów, razem  
30, zaczem ogółem najw yższa liczba punktów  by ła  75, 
z czego pierw szy zwycięzca zrobił 65. —  Ze zgłoszonych 
do zawodów 1028 stanęło ty lko 709, w ykonanie jednak  
było ogółem bardzo dobre, a sędziowie spełn ia li swoje za­
danie ściśle a naw et surowo, czego dowodem, że najw yższą 
ilość punktów  (5) przyznali na d rążku  w ćw iczeniach z a ­
m achow ych ty lko 2, w ćw iczeniach siłow ych 1 2 ; na po 
ręczach 2 w zględnie 7 ; na koniu w szersz żadnem u, a na 
koniu w dłuż ty lko  3.

O gólny w ynik  zawodów b y ł ten, że 709, k tórzy  s t a ­
nęli do zawodów, 153 było zwycięzców tj. tak ich  k tó rzy  
mieli 50 lub więcej punktów , a prócz tego dostało się 
uznanie 122 ta k im , k tórzy  dosięgli 4 5 — 50 punktów .

N akoniec w z a p a s a c h ,  k tórym i we środę zam ­
knięto  ćw iczen ia , wzięło udzia ł 32 zapaśników  w dw u 
zastęp ach , każdy  po ośm par. Oi, k tórzy  wyszli zwycięzko 
z pierw szych zapasów, poszli ponownie w zapasy  w 4 p a ­
rach , zw ycięzcy w d rug ich  zapasach  w trzecie zapasy  
w 2 parach , aż nakoniec pozostała jedna  para, z której 
w yszedł o s ta tn i zwycięzca. C hw yt dozwolony b y ł ty lko  
za b iodra, a w ykluczony za ręce i nogi.

Dla całości obrazu należy także wspomnieć 
o stacyi ratunkow ej, która urządzoną była na miej­
scu w dwu wielkich oddziałach pod trybut ami i 
wyposażoną we wszelkie przyrządy, pościel etc 
przy obsłudze 100 ludzi. Dała ona pomoc w 773 
w ypadkach, pomiędzy którymi były 3 złamania, 
6 zwichnięć, 21 potłuczeń, 3 ciężkie porażenia sło­
neczne, 3 wstrząsnienia mózgowe i t  d.

W  samym pochodzie było 134 wypadków 
omdlenia. Kto przebył pochód na II. naszym zlocie 
wystawowym , ten przyzna chyba, żeśmy się lepiej 
trzym ali. Dr. A. Dz.

P R O G R A M
Z j a z d u  o k r ę g o w e g o  w P r z e m y ś l u  

połączonego z I I I .  Z jazdem  delegatów  
w dniacli 29. i  30. czerwca 1895.

(Zatwierdzony uchwałą W ydziału Związku z dnia 24. marca 1895).

Uczestnicy przybędą pociągami 29. czerwca ran o : 
od Krakowa o godz. 6 22, od Chyrowa o godz. 6-30, 
ode Lwowa o godz. 7-47.

W sobotę 29. czerwca.
Przed południem:
0 godz. 8. Powitanie delegatów i uczestników 

Zjazdu okręgowego, przez W ydział Sokoła przemy­
skiego na placu przed dworcem kolei.

0 godz. 8V2. Zwykły pochód ze sztandarem prze­
myskim z placu kolejowego, przez miasto przed kan- 
celaryę Sokoła, a ztąd rozejście się na kwatery.
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O godz. 9. N abożeństw o  w  łać. kościele k a te ­
d ra lnym .

0  godz. 10. Z gro m ad zen ie  de leg a tó w  i  uczestn i­
ków  Z jazdu  w  sali Sokola  p rzy  u l A l D w o rsk ie g o ; 
pow itan ie  icb  przez R e p re z e n ta c ją  m ias ta  i p rezesa 
Sokoła  p rzem yskiego .

0  godz. 10 72- P osiedzen ie  delegatów .
Po po łudniu:
0  godz. 3. P ró b a  ćw iczeń n a  boisku le tn iem  na  

Z asaniu .
0  godz. 6. ćw iczen ia  pub liczne  n a  bo isku  le tn iem .

P r o g r a m :

1. ć w iczen ia  w olne.
„ laskam i.

m aczugam i.
„ n a  p rz y rz ą d a c h , ćw iczen ia  szer-

ćw iczen ia  zaw odow e, ćw iczen ia  ko larsk ie

2
3.
4

m iercze,
(rejowe).

TJwaga. W  razie niepogody, odbędą się ćwiczenia 
w niedzielę, ewentualnie w sali Sokoła.

0  godz. 8 1/2. "W ieczornica d la  de lega tów  i ucze­
s tn ików  Z jazdu  n a  bo isku  le tn iem  (w raz ie  n iepogody  
w sa li Sokoła).

W niedzielę 30. cze rw ca .
Trsed południem :
0  godz. 9. P osiedzen ie  deleg a tó w  w  sa li Sokoła.
0  godz. I I .  Z ebran ie  się uczestn ików  Z jazdu  

okręgow ego  n a  bo isku  le tn iem  i pochód z teg o  boiska 
do g m ach u  Sokoła ze sz tan d arem  i  m uzyką.

0 godz. 12. U roczyste  o tw arc ie  sa li Sokoła.

P r o g r a m :
1. C hór Sokoła.
2. P rzem ów ien ie  P rezesa  Sokoła.
B. R e p re z e n tan ta  m iasta .
4. „ P rezesa  Z w iązku.
5. C hór Sokoła.

Po
0  godz. I. O biad
0  godz. 3 . F e s ty n  n a  Z am ku na  dochód budow y 

gm achu  Sokoła.

Zjazd okręgowy w Przemyślu
roku 1895.

A) Ć w iczenia w olne.
P o s t a w a  p i e r w o t n a :  zasadna, R. w dół, ręce 

w pięść.
T a k t :  1, 2, 3 (4) -  5, 6, 7 (8).
R u c h :  mierny =  2 sekundom.
K a ż d y  o b r a z :  cztery razy.

O b r a z  I.
j  |  R, wprzód na prawo (dłonie ku sobie).

‘ \  Lewą wykrok do środka.
2 I R . (dolnym łukiem) wprzód na lewo (dłonie ku sobie).

' \  Lewą rozkrok, 
g ( R. w bok (dłonie do przodu).

’ \  Lewą zakrok.
^ I R . w dół.

' ( Lewą przystaw do praw ej.
5, 6, 7 (8) przeciwnie.

O b r a z  II .
. f R. wprzód (dłonie ku sobie).

' (  ll2 obr. w lewo — prawą rozkrok.

2 .

3.

R. wstecz (małe palce do tyłu).
Praw ą wykrok (lewą piętę wznieś).
R. w pion zewnątrz (dłonie do przodu). 
i/4 obr. w lewo do post. rozkrocznej.
R. (łukiem do środka) w bok i w dół.
Praw ą (podnieś w bok) przystaw  do lewej.

5, 6, 7 (8) to samo.
O b r a z  III .

R . skurcz (pięście na sutkach).
Lewą wypad wprzód.
L. r. w pion zewnątrz — P. r. na krzyże złóż. 
Lewą wypad w bok.
R. w pion skos (dłonie ku sobie).
*/, obr. w prawo, do post. wypadnej w prawo.
R. (łukiem zewnątrz) w dół.
Lewą przystaw  do prawej.

5, 6, 7 (8) to samo.
O b r a z  IV.

R. wprzód, poczem w dół (dłonie ku sobie).
Skłoń się wprzód.
Lewą wykrok.
R. w przód, do środka ugięte (prawy przedbark nad 

lewym).
Lewą klęknij wstecz.
R. (w bok) poczem w pion do środka (dłonie do 

przodu).
Lewą rozkrok.
R. (łukiem do środka) w b o k , poczem w dół.
Lewą (podnieś w bok) poczem przystaw  do prawej. 

5, 6, 7 (8) to samo.
O b r a z  V.

R, w bok, przedbarki górą ugięte.
Przysiądź.
R. w bok (grzbiet).
Lewą wypad w bok.
P. r. w pion skos — L. r. wstecz.
*/4 obr. w prawo do post. unik lewą.
R. (w bok) poczem w dół.
Lewą (w bok) przystaw  do prawej.

5, 6, 7 (8) to samo.

B) Ć w iczenia laskam i.
P o s t .  p i e r w o t n a :  zasadna, R , w dół, nachw yt 

za końce laski.
T a k t :  1, 2, 3 (4) —  5, 6, 7 (8).
R u c h :  mierny =  2 sekundom.
K a ż  d y  o b r a z :  cztery razy.

O b r a z  I.
Laska poziomo przed sobą — R. wprzód.
Lewą wykrok.
L aską pionowo obok siebie — L. r. w pion, pr. pięść 

pod 1. pachę.
Lewą zakrok.
Laska poziomo przed sobą — R. wprzód skrzyźnie 

(prawe r. nad lewem).
Lewą rozkrok.
Post. zasadna.

5, 6, 7 (8) przeciwnie.
O b r a z  II.

Laska na k a rk , R. skurcż. 
i/4 obrót w lewo.
Praw ą zakrok.
Laska poziomo po nad głową — L. r. wpion do

2. przodu, P. r. w pion do tyłu.
i/2 obr. w prawo (na piętach) w postawie wykrocznej. 
Laska poziomo obok siebie — L. r. w przód , pr.

pięść pod 1. pachą.
Praw ą rozkrok.

1.

2 .

4, \
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R. w dół.
1/4 obr. w lewo.
Prawą przystaw do lewej.

5, 6, 7 (8) przeciwnie.

O b r a z  III.
Laska pionowo przed sobą — L. r. w pion do 

środka, P. r. w dół do środka.
Lewą nnik.
Laska skośnie obok siebie — L. r. w pion skos, 

pr. pięść pod 1. pachą.
Lewą wypad wprzód.

( Laska skośnie za sobą — L. r. wstecz w dół , P 
r. ugięte.

*/2 obrotu w prawo do postawy wypadnej w prawo. 
4. { Post. zasadna.

5, 6, 7, (8) to samo.
O b r a z  IV.

 ̂ I Laska na kark — L. r. w bok — Pr. r. ugięte.
‘ \  Lewą rozkrok.

2 ( Laska nad głow ą, R. w pion.
' \  1jil obr. w lewo, klęknij prawą.

Laska skośnie obok siebie — L. r. wprzód , pr. pięść 
3i { na lewem biodrze.

| (Powstań) lewą unik.
4. { Post. zasadna.

5, 6, 7 (8) to samo.

O b r a z  V.
^ I Laska poziomo przed sobą —- R. skurcz.

‘ \  Przysiądź.
Laska skośnie obok siebie — P. r. w stecz, lewa 

pięść koło prawej pachy.
1/4 obrotu w prawo.
Lewą unik.
Laska skośnie — L. r. w pion skos, prawa pięść 

pod lewą pachę.
Lewą wypad wprzód zewnątrz.

4, { Post. zasadna.
5, 6, 7 (8) to samo.

2 .

3.

Cześć sokola.
Ticórcy wielkiego dzieła zawsze cześć 
Od tłumu si§ należy,
T łum  m u ją  może jednali nieść 
W  form ie uznania lub pacierzy  —  

To ju ż  od tłum u zależy.

Gdzie cichych zasług nagroda nie czelca,
Gdzie m iarą duszy jest — gardło człowieka, 
Gdzie dla frazesów gościnne swe wrota 
W  przybytku części otiviera ciemnota —
Tam  — z konieczności — iv „bohatera“ części 
Spodlenie tłum u samego si§ mieści:

T a m , aby czcić ,
Potrzeba czoło skryć ,
Pokłony bić —

B o jeśli tłum  się falą nie obniży ,
Jakże  „bohateru icyjdzie nad tłum  wyżej?

Z a  to tłum  dzielny ta k , ja k  nasz sokoli,
D la  części innych ivlasnej czci nie straci.
Uznajem pracę —  nie gardła w spółbraci1.
I  gdy ju ż  na nich przyjdzie hołdu kolej,
M y  prasokolim , dum nym  obyczajem,
Móicim im : „druhua i  dłoń im podajem ! 

Kraków marzec 1895.
Jó ze f Plaś.

Ćwiczenia wolne
czyli

w s p ó l n e  xx a, m ie j  s c u
przez

W ła d y s ła w a  J a n ik o w s k ie g o .

(Ciąg dalszy).
Lekcya XV.

Osnowa: skurcze i rzuty ramion równostronne. 
Ruchy tułowia. Ruchy nóg mięszane : kroki i skurcze. 

Postawa zasadna: ramiona zwisie.
Takt: 1., 2. (3).

A.
I. „Ram. skurcz — I., rzuć wprzód — 2. (3)“.
II. „Rozkrok lewą. Ten sam ruch ram ion: na 1., 

skłoń się wprzód, na 2., zwróć się w lewo, na 3., 
odwróć się — I., 2. (3)“.

III. „Tak samo, a na 2. zwróć się w prawo —
1., -  2. (3A

IV. Postawa ilewa do prawej). Wykrok lewą —
1., skurcz - 2. (3) “.

V. „Łącznie (I i IV ): ram. skurcz, wykrok 
lewą — I., rzuć ram. wprzód, skurcz nogę lewą — 
2. (3)“.

VI. „Wykrok prawą — I., skurcz— 2. (3)“.
VII. „Łącznie (I. i VI.): ram. skurcz, wykrok 

prawą — I., ram. rzuć wprzód, skurcz nogę prawą — 
2. (3)“.

B.
I. „Ram. skurcz — I., rzuć w bok — 2. (3; “.
II. „Rozkrok prawą. Ten sam ruch ram ion: 

na 1. skłoń się wstecz, na 2. w lewo, na 3. się pro­
stuj -  I., 2. (3)“.

III. „Tak samo, a na 2. skłoń się w prawo —
1., 2. (3j“.

IV. „Postawa (prawa do lewej). Rozkrok lewą —
1., — skurcz 2. (3)“.

V. „Łącznie (I. i IV.): ram. skurcz, rozkrok 
lewą — I., rzuć ram. w bok, skurcz nogę lewą — 
2. (3)“.

VI. „Rozkrok prawą — I., Skurcz — 2. (3)“.
VII. „Łącznie (I. i V I): ram skurcz, rozkrok 

prawą — I., rzuć ram. wbok, skurcz nogę prawą — 
2. (3)u

„Na miejscu w po—chód!“.
C.

I. „Ram. skurcz — I., rzuć wpion — 2. (3)“.
II. „Zakrok lewą Ten sam ruch ramion: na 1. 

skłoń się wprzód, na 2. wstecz, na 3. się prostuj —
1., -  2. (3)“.

III. „Postawa (prawa do lewej). Zakrok prawą — 
Ten sam ruch ramion i tułowia — I., 2. (3)“.

IV. „Postawa (prawa do lewej). Zakrok lewą —
1., skurcz — 2. (3)“.

V. „Łącznie (I. i IV .): ram. skurcz, zakrok
lewą — I., rzuć ram. wpion, skurcz nogę lewą —
2. (3)“.

VI. „Zakrok prawą — I., skurcz — 2. (3)“.
VII. „Łącznie (I. i VI.): ram. skurcz, zakrok

prawą — I., rzuć ram. wpion, skurcz nogę prawą —
2. (3)“.

D.
I. „Ram. skurcz — |. ,  rzuć wstecz — 2. (3)“.
II. „Poskokiem rozkrok — hop! Ten sam ruch 

ramion: na 1. skłoń się w lewo, na 2. wprzód, na
3. się prostuj — I., — 2. (3)“.

III. „Tak samo, a na 1. skłoń się w prawo —
1., -  2. (3,“.



IV. „Poskokiem  zeskok  —  hop! — W y k ro k  do 
środka lew ą — l„, skurcz — 2. (3)“.

V. „Ł ącznie (I. i  IV .): ram . sk u rc z , w y k ro k  
do środka lew ą — I . ,  rzu ć  ram . w stecz , skurcz nogą
lew ą — 2. (3)“.

VI. „W y k ro k  do śro d k a  p raw ą  — I . ,  skurcz —
2. (3)". , ,

VII. „Ł ączn ie  (I. i V I ) :  ram . sk u rc z , w y krok  
do środka p raw ą  — I . rzu ć  ram . w s te c z , skurcz nogą
p raw ą  — 2. (3)“.

„N a m iejscu  d robnym  b ieg iem  — w bieg !“

E.
I. „R am . skurcz I ., rzuć  w pion zew n ątrz  —

2. (3;,“’. ”
II. „R ozkrok  lew ą. T en  sam  ru c b  ram io n : n a  1. 

sk łoń  sią w  lew o , n a  2. w stecz , n a  3 w przód  —
1., —  2. (3)“.

I I I .  „T ak  sam o , a n a  1. sk łon  sią w  p raw o —
1., — 2. (3)“. i ,

IV. „P o staw a (lew a do praw ej). W y k ro k  ze­
w n ą trz  lew ą — I., skurcz —  2. (3)“.

V. „Ł ącznie (I. i  I V .) : ram . skurcz , w y krok  ze­
w n ą trz  lew ą — I . ,  rzuć  ram . w pion  zew n ątrz , skurcz
nogą lew ą —- 2. (3) ‘.

VI. „W y k ro k  zew n ą trz  p raw ą  — I., skurcz —
2 (3)“. , ,

VII. „Ł ącznie  (I. i V I ) :  ram . sk u rcz , w y k ro k  
zew n ą trz  p raw ą — I . , rzuć ram . w pion  zew n ątrz , 
skurcz n ogą  p raw ą — 2. (3)“-

„N a 1. p rzy  s ią d ź , podnieś ram . w p rzó d , n a  2.
postaw a — I . ,  — (2)“- T a k t od 1 do 10.

F.
I. „Ram . skurcz  — I., rzuć  w przód  zew nątrz  

(w k ie ru n k u  skośnym  m iądzy  w przód  poziom o a
w bok) — 2. (3 )“.

II. „Z akrok  lewą. T en  sam  ru cb  ra m io n : n a  1.
sk łoń  sią w  p raw o, n a  2. zw róć sią w lew o, n a  3.
sk łoń  sią w przód  — I . ,  2. (3 ;“ .

III. „Z m iana p o staw y  poskokiem  — hop! T ak  
samo, a n a  1. sk łoń  sią w  lew o, n a  2. zw róć sią 
w  praw o I . ,  2. (3)“. ^  n ,

IV. „P o staw a (praw a do lew ej). Z ak rok  do środka 
lew ą — I . ,  skurcz — 2. (3)a.

“ V. „Ł ączn ie  (I. i IV .) : ram . sk u rcz , zak ro k  do 
środka lew ą — I ., rzuć  ram . w przód  zew nątrz , skurcz
nogą lew ą — 2. (3)“ .

VI. „Z akrok  do środka p raw ą  — I .,  skurcz —
2. (3)“.

VII. „Ł ącznie  (I. i  V I.): ram . sk u rcz , zak ro k  do 
środka lew ą — I . ,  rzuć  ram . w przód zew nątrz , skurcz
n ogą  p raw ą  — 2. (3)“.

„R am . sk u rcz , s tań  n a  palcacb  stóp I . ,  rzuć 
ram . w p rzó d , p rzysiądź  — 2. (3)“ T a k t od 1 do 10.

G.
I. „R am . skurcz —  I . ,  rzuć  w dół zew nątrz  

(w k ie ru n k u  skośnym  m iądzy w bok poziom o a w dół
pionow o) — 2. (3)“.

II. „Z ak rok  lew ą. T en  sam  ru cb  ra m io n : n a  1 
sk łoń  sią w s te c z , n a  2 zw róć sią w lewo, n a  3 skłoń 
sią w przód  — I ., 2. (3)u-

III. „P o staw a  (lew a do praw ej). Z akrok  praw ą. 
T ak  sam o, a n a  2. zw róć sią w praw o I . ,  2. (3) .

IV. „P o staw a (praw a do lew ej). Z akrok  zew nątrz  
lew ą — I., skurcz — 2. (3)‘

V. „Ł ącznie  (I. i  I V .) : ram . sk u rc z , zak rok  ze­
w n ą trz  lew ą — I . ,  rzuć ram . w doł z e w n ą trz , sku icz
nogą  lew ą — 2. (3)“.

VI. „Z ak rok  zew nątrz  p raw ą  —  I . ,  skurcz
2. (3)“ .

„Przewodnik gimn.“ nr. 4.—1895.

VII. „Ł ączn ie  (I. i V I .) : ram . sk u rc z , zak rok  
zew nątrz  p raw ą  — I., rzu ć  ram . w dół zew nątrz , 
skurcz n ogą  p raw ą — 2. (3)“ -

„N a m iejscu  w p o — chód!“ . (C. d. n.).

P R O G R A M  
Zlotu czeskiego Związku sokolego 

w dniacli 28., 29. i 30. czerwca 1895. 

I. Dzień 28. czerw ca.
а) Przed południem:
ćwiczenia sokolich oddziałów konnych:
1. Rej.
2. W oltyże na żywym nieosiodłanym koniu:
3. Przekroki, kroki i skoki.
4. Gry.
5. Musztra drużyny.
6. Odmarsz.

б)  Wieczór:
Zejście się grona sędziów.

II. Dzień 29. czerwca.
a) Przed południem:
1. Od godz. 6 rano: zawody.
2. O godz. 10 próba ćwiczeń wolnych: członków.
3. O „ 1 1  „ n maczugami.

b) Po południu:
a) O godz. 3 próba ćwiczeń laskam i: młodzieży.
b) O „ 5 ćwiczenia młodzieży.

1. Ustawienie i ćwiczenia laskami.
2. Ćwiczenia na przyrządach i ćwiczenia tow arzy­

skie (20 minut).
3. Odmarsz.

c) ćw iczenia członków.
1. Ustawienie i ćwiczenia wolne wszystkich ucze­

stników.
2. Ćwiczenia pierwszego oddziału okręgów, a mia­

nowicie : okręgu środkowo czeskiego, podbiałogórskiego, i 
towarzystwa praskiego na przyrządach z jedną zmianą 
(po 20 minutach).

3. Ćwiczenia towarzyskie powyższych okręgów.
4. Ćwiczenia maczugami morawsko-szląskiego związku 

sokolego.
5. Odmarsz.

III. Dzień 30. czerw ca.
a) Przed południem:
1 Od godz. 6 zawody.
2. O godz. 9i/s uroczysty pochód przez miasto.

b) Po południu:
1. O godzinie 5 ustawienie i ćwiczenia wolne 

wszystkich.
2. Ćwiczenia na przyrządach drugiej połowy okrę­

gów z jedną zmianą (po 20 minutach).
3. Ćwiczenia towarzyskie tychże okręgów.
4. Musztra h u fca , złożonego z towarzystw pra­

skich i sąsiednich.
5. Odmarsz.
6. Wieczorem korowód z lampionami.

Ć w i c z e n i a  l a s k a m i  
dla młodzieży na zlot sokolego związku czeskiego r. 1895.

P o s t a w a  p i e r w o t n a :  Laska poziomo przed
so b ą , ramiona w dół (nachwytem za końce laski), po­
staw a zasadna.

T a k t :  1, 2, 3, (4).
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O b r a z  I.
L. poziomo przed sobą , E . wprzód.
Zakrok prawą.
L. poziomo nad głową , E. w pion.
Wykrok prawą.

I L. poziomo przed sobą , L. r. w bok, pr. r. ugięte. 
\  Eozkrok prawą.
{ Postawa pierwotna,

O b r a z  II.
L. poziomo za sobą (na kark), E. ugięte.
Wypad wprzód prawą.
L. poziomo przed sobą, E. w dół.
Eozkrok prawą.
Skłoń się wprzód.
L. pionowo .obok siebie, L. r. w pion, pr. pięść koło 
Prostują się. [lewej pachy.
V4 obrót w lewo do postawy zakrocznej w prawo. 
Postawa pierwotna.
Prawą przystaw do lewej.

O b r a z  III.
L. pionowo przed so b ą , L. r. w pion, pr. r. w dół 

do środka.
Zakrok prawą.
L. skośnie obok siebie, P. r. w pion skos, lewa pięść 

pod prawą pachę.
Wypad wprzód prawą.
L. skośnie nad głow ą, Pr. r. w bok , L. r. w pion 

ugięte.
1/4 obrót w lewo do postawy wypadnej w lewo.
Post. pierwotna.
Prawą przystaw do lewej.

O b r a z  IV.
L. poziomo nad głow ą, E. w pion.
Wykrok prawą.
L. poziomo za sobą (na kark), E. ugięte.
1/2 obrót w lewo, klęknij prawą.
L. poziomo przed sobą, E. wprzód.
Wypad prawą wprzód.
Post. pierwotna.
Prawą przystaw do lewej.

Sprawy to w a rzy stw  gim nastycznych polskich.
Związek. V. posiedzenie Wydziału Związku odbyło 

się w dniu 24. i 25. marca 1895. Obecni: prezes d. Eo- 
manowicz i dd. Bandrowski, Barancewicz, Cenar, Czarnik, 
Durski, Dziędzielewicz, Fiszer, Krobicki, Kurowski, Pa­
dewski, Eomanowski, Ślosarski, Tarnawski, W allek; 
usprawiedliwili nieobecność: dd. Klimaszewski i Lipiński. 
Dnia 24. marca początek o godz. 10. rano. —• Pro­
tokół poprzedniego posiedzenia przyjęto bez zmiany. — 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie kasowe za czas od 
1. stycznia do 24. marca br. wykazujące w przychodzie 
1783'11 zł., w rozchodzie 759'19 zł., w saldzie kasowem 
1093'92 zł. — Zatwierdzono program przemyskiego Zlotu 
okręgowego (połączonego z III. Zjazdem delegatów) w Prze­
myślu w dniu 29. i 30. czerwca 1895 (p. str. 38.). -Po 
wyczerpującej dyskusyi polecono związkowemu gronu na­
uczycielskiemu ułożyć prowizoryczny program pochodu 
okręgowego i postanowiono, że w pochodzie tym wezmą 
udział tylko członkowie gniazd przydzielonych do okręgu 
przemyskiego. Tak samo w ćwiczeniach okręgu przemy­
skiego. Kozchodzi się bowiem jedynie o uzyskanie 
prawdziwego obrazu ruchu ćwiczebnego i sokolego w tym 
okręgu. Członkowie gron nauczycielskich z gniazd nie- 
naleźących do tego okręgu, mogą przybyć w liczbie ma­
jącej się oznaczyć przez każdy Wydział, atoli, zarówno

jak delegaci Związku nie mogą wziąć udziału ani w ćwi­
czeniach, ani w pochodzie. — Uchwalono przejść do po­
rządku dziennego nad wnioskami przekazanymi przez II. 
Zjazd delegatów do załatwienia, a mianowicie, aby Zjazdy 
delegatów nie były w przyszłości łączone ze zlotami ani 
też z innemi uroczystościami sokolemi, aby Zjazdy dele­
gatów odbywały się w rocznicę konstytucyi majowej i aby 
Zjazdy rozpoczynały się zebraniem dla wzajemnego po­
znania się. Motywa tej uchwały będą podane w rocznem 
sprawozdaniu Wydziału. Wnioski związk. grona na­
uczycielskiego dotyczące utworzenia o k r ę g ó w  t e c h ­
n i c z n y c h  uchwalono zwrócić gronu do przerobienia 
z poleceniem z m n i e j s z e n i a  liczby okręgów i sto­
sowniejszego przydzielenia gniazd do okręgów, tudzież 
przygotowania tej sprawy t a k , aby przerobiony projekt 
podziału okręgów mógł być rozesłany członkom Wydziału 
Związku, a następnie przedłożony III. Zjazdowi dele­
gatów. — Co do wydawnictwa p o d r ę c z n i k ó w  g i m n a ­
s t y c z n y c h ,  w sprawie których związk. grono nauczy­
cielskie poczyniło już stosowne przygotowania rozdziela­
jąc pracę między poszczególnych członków grona (str.
29), p o s t a n o w i o n o  w y d a ć  przedewszystkiem najnie­
zbędniejsze, a mianowicie podręczniki: do ć w i c z e ń  
w o l n y c h ,  do ć w i c z e ń  l a s  ka mi  i do ć w i c z e ń  
m a c z u g a m i  w osobnych zeszytach według materyi, 
w formacie dotychczasowych wydawnictw związkowych, 
z objaśnieniami i rycinami w tekście, tak aby wy­
dawnictwo uczynić przystępnem nawet dla ludzi mniej 
fachowych, jak nauczyciele gimnastyki w towarzystwach 
sokolich. Z czasem ułoży się z tych odrębnych zeszy­
tów 2- do 3-tomowa „księga sokola11 zawierająca mate- 
ryał niezbędny dla każdego, kto interesuje się tak po­
ważną dziś nauką, jak nią jest nauka gimnastyki, tu ­
dzież ruchem i życiem sokołem. Każdy zeszyt tego 
wydawnictwa przed oddaniem do druku będzie przedło­
żony miejscowej komisyi Wydziału Związku. — K u r s  
w a k a c yj  n y dla nauczycieli gimnastyki w towarzy­
stwach sokolich będzie urządzony i w tym roku, jak 
w latach poprzednich, staraniem Związku. P r o w a d z e ­
n i e  t e g o  k u r s u  w roku bieżącym uchwalono p o r u- 
c z y ć  g r o n u  n a u c z y c i e l s k i e m u  S o k o ł a  k r a ­
k o w s k i e g o ,  a to wobec zapewnienia delegata tego 
Sokoła, że kandydaci kursu mogą liczyć tak na fachowe 
jego kierownictwo, jak tez na bezpłatne pomieszczenie 
z ramienia Sokoła krakowskiego na cały czas trwania 
ku rsu , od 15. lipca do końca sierpnia 1895. Kandydaci, t 
od których wymaga się znajomości zasadniczych podstaw^ 
nauki gimnastyki, fizycznego uzdolnienia i wieku odpo­
wiedniego, mają być zgłoszeni do Wydziału Związku, 
ktorego grono nauczycielskie wypracuje program i wdroży 
przez swego delegata wprowadzenie kursu. — Przyjęto 
do Związku jako zwyczajnego członka Towarzystwo gim­
nastyczne Sokół w Buczaczu (zał. 5. marca 1894 — czł.
30) od 1. stycznia 1895, — Przyjęto do wiadomości do­
niesienie Wydziału Sokoła w Gorlicach, że w dniu 2. 
czerwca odbędzie uroczyste poświęcenie sztandaru. — 
Wydział Sokoła w Limanowej prosi o dalsze zniżenie 
wkładki na r. 1895 popierając swą prośbę sprawozdaniem 
wykazującem rzetelne i jak na miejscowe stosunki wcale 
skuteczne usiłowania w szerzeniu zamiłowania do gimna­
styki tak u członków, jak u dziatwy szkolnej; uchwalono 
zniżyć wkładkę jak w roku ubiegłym na 36 ct. od każ­
dego członka. — Przyjęto zasadnicze punktu: „Organi- 
zacyi funduszu zaopatrzenia i pomocy dla nauczycieli 
gminastyki w związkowych towarzystwach sokolich11 i po­
lecono komisyi miejscowej wypracowanie szczegółowego 
statutu, gronu związkowemu zaś dokładne ułożenie spisu 
nauczycieli gimnastyki pracujących dziś w towarzystwach 
związkowych. Na tern o godz. 2. po poł. przerwano 
posiedzenie, którego dalszy ciąg postanowiono odbyć na­
zajutrz, wobec tego że po południu miało obradować 
związkowa grono nauczycielskie
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D nia 25. m arca o godz. 11. rano przystąpiono do 
dalszych obrad. —  P rzy jęto  do w iadom ości spraw ozdanie 
Sokoła w S try ju . — Spraw ozdania Sokoła w D elatynie, 
Jaw orznie i Ś n ia tyn ie  w ykazują poważne b rak i w n a j­
w ażniejszej działalności ty ch  tow arzystw  jako g i m n a ­
s t y c z n y c h .  Polecono w skazać im  na w łaściw e zadanie 
sokolstw a. — Pism o R ady  zaw iadowczej Z w iązku ocho­
tn iczych  s tra ż y  ogniow ych o odbyw anie w tow arzystw ach 
sokolich obok ćwiczeń g im nastycznych  także nauk i o po­
żarn ic tw ie  przydzielono zw iązk. gronu nauczycielskiem u 
do zbadania i przedłożenia wniosku. P rzyjęto  do w ia­
domości pismo Sokoła w Ś niatyn ie z kw otą 10 zł. uzy­
skaną z wieczorku urządzonego w rocznicę pow stania 
styczniowego, tudzież ośw iadczenie redak to ra  Przewodn. 
g im nast. o złożeniu tej kw oty  na książeczkę galic . K asy  
oszczędności, gdzie lokują się na razie  w szystk ie ofiaiy 
(n iestety  bardzo skromne. Red.) przeznaczone do dyspo- 
zycyi Zw iązku. — P rzy ję to  dalej do w iadom ości pismo So­
koła w Żyw cu o dokonanych w yborach i Sokoła w Dąbrowej 
ze spisem  członków. — Z powodu pism a W ydziału  Sokoła 
tarnopolskiego w spraw ie zaprowadzenie ś l u b o w a n i a  
s o k o l e g o  nowo w stępujących  członków, przeprowadzono 
dyskusyą obszerną i w yczerpu jącą , w której wykazano, 
że nowi członkowie w stępując do tow arzystw  sokolich 
podpisują w myśl s ta tu tu  ośw iadczenie, ktorem zobow ią­
zują się p rzestrzegać postanow ień s ta tu tu  i regulam inów , 
że na tom iast je s t  potrzebą żywo uczuw aną, aby  w formie 
w łaściw ej zniewolić druhów, k tó rzy  używ ają uroczystego 
stro ju  sokolego, do tak iego  poszanow ania dla tego stroju, 
ja k ie  powinno cechować ludzi do jrzałych  i św iadom ych 
zadań so k o ls tw a , a zarazem  do bezw zględnego poczucia 

/  łączności i posłuchu w w ystępach  na zewnątrz. Ponieważ
jed n ak  zby t pospieszne postanow ienie w tym  kierunku 
wobec stosunków  panujących zw łaszcza w tow arzystw ach  
prow incyonalnych mogłoby byc tłum aczone fałszyw ie i ze 
szkodą dla sokolstw a, postanowiono odnieść się  poprze­
dnio do tow arzystw  sokolich z zapytaniem , czy i w ja ­
kiej formie życzą sobie ślubow ania sokolego, poczem 
kom isya miejscowa zbadaw szy otrzym ane odpowiedzi przed­
łożyć ma W ydziałow i w nioski pozytywne. —  D. Ban- 
drow ski zażądał im ieniem  W ydziału  Sokoła krakow skiego 
uchw ały  W ydziału  Zw iązku aprobującej zam iar urządze­
nia w K rakow ie w r. 1896 Zlotu sokolego. Podniesiono, 
czego nie zaprzeczył delegat k rak o w sk i, ze ten  Zlot we 
2 la ta  po w ystaw ow ym  je s t  za wczesny. Gdy jednak, jak  
wiadomo, Z lot krakow ski m iał odbyć się w roku bieżącym , 
a u stąp ił z konieczności Zlotowi wystawowem u, gdy n ie ­
zawodnie pobudzi rozwój Sokolstwa w G alicyi zachodniej 
i gdy zresztą ośw iadczenie D ra  S tycznia, prezesa Sokoła 
krakow skiego, że zastrzega odbycie Z jazdu delegatów  
i Z lotu w K rakow ie w roku 1896, spotkało się na II . 
Zjeździe z źywem  uznaniem, uchwalono w myśl wniosku 
delegata Sokoła krakow skiego i w ślad zatem upoważniono 
W ydzia ł tego Sokoła do podjęcia przedw stępnych prac tak  
pod względem program u ćwiczeń, jak  program u Zlotu z za­
strzeżeniem  zatw ierdzenia ty ch  program ów przez związk. 
grono nauczycielskie, w zględnie przez W ydział Z.wiązku. 
Gronu związkowem u polecono w spom aganie prac grona 
krakow skiego w razie potrzeby odbywaniem posiedzeń 
W* K rakow ie. W reszcie uchwalono wniosek do I I I .  Z jazdu 
delegatów  na odbycie następnego Zjazdu w K rakow ie. — 
N astępnie przedstaw ił delegat k rakow ski opłakany,^ prawie 
z zanikiem  gran iczący  stan  Sokoła w Cieszynie i w yka- 
zał konieczność przyjścia mu z pomocą ze strony Zw iązku ; 
uchwalono przychylnie a zgodnie  ̂ z w nioskam i w toku 
dyskusy i poczynionymi — N a koniec przyjęto do wiać o- 
mości rapo rt sek re tarza  o w niesieniu petycy i do D yrekcyi 
galic. K asy  oszczędności o subw encyą na wydaw nictw o 
podręczników, tudzież o odesłaniu p. Edm undowi K le­
mensiewiczowi w Grybowie s ta tu tu  i wskazówek co do 
założenia Sokoła tam że. — Zakończono o godzinie 2-5.

Dr. X. F.
M
w

II. posiedzenie Związkowego Grona nauczycielskiego,
odbyło się dn ia 24. m arca b. r . , o godzin ie 4 po poł. 
w gm achu Sokoła lwowskiego, pod przew odnictw em  d. 
A. D urskiego i w obecności czł. gr. d d . : C e n a ra , H a- 
czewskiego, Janikow skiego, K w iatkow skiego , M ianow­
skiego, Nowickiego, Saw ickiego, S tarego i W alleka. 
U spraw ied liw ili nieobecność dd. R u c iń s k i, Św iątkiew icz 
i T okarsk i. — D. Cenar p rzedk łada „P ro jek t w ydaw nictw  
sokolich11, które będą ujęte w je d n o _ dzieło o dwóch 
k s ię g ac h , 44  zeszytach p. t . : „ K s i ę g i  s o k o l e 11.

K sięga  p ierw sza , tra k tu ją c a  o uk ładzie i metodzie 
ćw iczeń g im n asty czn y ch , obejmie 30 zeszy tó w ; k sięga 
d ruga zaw ierająca w szystką inną wiedzę sokolą obejmie 
14 zeszytów.

Tom I. rozpadnie się na 6 działów. D ział 
p i e r w s z y  obejmie ć w. w o l n e  b e z  p r z y b o r o w ,  
b e z  p r z y r z . , b e z  p o m o c y  i o p o r u  w s p o ł c w i -  
c z ą c y c h ,  a to : 1. (zeszyt) Ćwiczenia rzędowe (m usztra). 
2. Korowody. 3. Reje. 4. Cw. wolne na m iejscu . zw ykłe 
i tow arzyskie. 5. Cw. wolne postępowe. 6. Ig rz y sk a  wolne 
i tow arzyskie. D ział d r u g i  obejmie ć w . p r z y b o r a m i ,  
a t o : 7. (zeszyt) ćw . ciężarkam i (z odwołaniem się na
ćw. wolne). 8. ćw . ciężaram i (ciężary k sz ta łtu  ciężarków, 
cięż. z u ch am i, kulolaski , kule, k rą ż k i, k o s tk i ,  cegły). 
9. Cw. la ską  że lazną , d rew n ian ą , ze rdz ią , oszczepem, 
rozcięglem. 10. ćw . maczugam i. 11. Ćw. obręczą i krót- 
kiem  w yw ijadłem . D ział t r z e c i  obejmie ć w .  n a  p r z y ­
r z ą d a c h ,  a to : 12. (zeszyt) Cw. w skoku w olnym :
skok w d a l ,  w g łąb , przelotny, przez dw a sznury , przez 
w yw ijadło, na skrzynce, na pomoście i t. p. 13. Ćw. 
w skoku m ięszan y m : na k o n iu , koźle, s k rz y n i, stole, o 
tyczce. 14. ćw . na rów now ażn i: n a k ła d c e  deskowej, bel­
kowej, kantow ej, żerdziowej, linie poziomej, palikach  p io ­
n o w y ch , m aszcie poziom, i ukośnym , desce ruchom ej, 
szczud łach , kuli. 15. Cw. na w sp ina ln i, d iab in ie  pion., 
poziomej, skośnej, żerdziach p ion ., skośnych , linach 
p ion ., skośnych , drab . sznurowej, linie szczeblowej, gu ­
zowej, drab . szwedzkich (system  drab.) i r t. d. 16. ćw . 
na drążku. 17. Ćw. na poręczach. 18. Cw. ,na orczyku, 
kółkach i krążniku. D ział cz  w a r  t y  obejmie C w , z p o m .  
w s p ó ł ć w i c z .  a t o:  19. Budowanie p iram id : wolnych, 
z p rzyboram i, na przyrządach. D ział p i ą t y  obejmie 
C w . z o p o r e m - w s p ó ł ć w i c z . , a to : 20. ćw . oporne 
i m ocow ania: wolne, przyboram i. 21. Z apasy, 22. Szer­
m ierka. W reszcie dział s z ó s t y  obejmie ć w i c z e n i a  
s p o r t o w e ,  a to : 23. G ry wolne. 24. G ry  przyboram i. 
25. P ływ anie  (kąpiel), w iosłowanie, łyzw ow anie, narty , 
sankowanie. 26. Ja zd a  konna i na kole. 27. S trzelba i ta ­
niec. Zakończy pierwszy tom — zeszy t 28. Budowa przy­
rządów  i przyborów gim nast. 29. Budow a sokolni i za­
k ładan ie  boisk gim nast. 30. M etodyka ogó lna , rozk łady  
ćwiczebne.

Do tomu I I .  w ejdą zeszy ty : 1. (zeszyt) G im nastyka 
i je j zadanie w ogóle. 2. G im nastyka szko lna , lecznicza, 
to w arzy sk a , w ojskow a, ludow a, popisowa. 3. H isto rya 
g im nastyk i od czasów najdaw niejszych. 4. H isto rya g i­
m nastyk i w Polsce. 5. Z adanie g im nastyk i sokolej. 5. Z a­
sady  organizacyi tow. sokolich i związków ( s ta tu ta , re­
gulam iny i instrukcye), 7. Z asady  organizacyi gim nast. 
sokolej w tow. (Ćw. wspólne, zastępow e, dowolne, zawo­
dnicze). 8. Boisko, so k o ln ia , przybory  i p rzyrządy. 
9. U k ład  sokoli i nauczyciele. (N aczelnik , naucz. , przo­
downicy, instrukcye g. n.). 10. Term inologia g im nasty­
czna polska. 11. O urządzaniu  ćw. publ. tow arzystw a, 
ok ręg u , Zw iązku. 12. W y stęp y  publ. tow arzystw a, okręgu, 
zw iązku. 13. Życie sokole, w ycieczk i, w ieczornice, pozdro­
w ien ia , h as ła , odznak i, stró j. 14. P ieśn i sokole, wiersze,

P ro jek t powyższy (uzupełniony dodaniem  30 zeszytu 
w tom ie I .)  przyjęto jako podstaw ę do opracowania pod­
ręczników . Co do sposobu w ydaw nictw , uchwalono w mysi 
uchw ały  W ydzia łu  Z w iązk u , że podręczniki m ają  być 
opracowane popularnie i obejm ywac s y s te m , metodę i
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przykłady . —  W  spraw ie w ydaw nictw a s ł o w n i k a  g i ­
m n a s t y c z n e g o  czesko-polskiego, powzięto dodatkow ą 
uchw ałę , że referen t d. D ursk i opracuje również słow nik 
niem iecko-polski. —  D. D ursk i przedkłada pro jek t uk ładu  
ćwiczeń w olnych , um ieszczony w „Roczniku sokolim 
1895“ , na podstaw ie którego opracuje odnośny podrę­
cznik w m yśl powyższej uchw ały . —  D. K w iatkow ski, 
jako referen t uk ładu  ćwiczeń la sk am i, w yraża z a p a try ­
w anie , że opierać się należy na zasadach podanych 
w  artyku le  um ieszczonym  w nr. 3. „P rzew odnika11 z r. 
b. pod t y t . : „Cw. żelaznem i la sk am i11. N a prośbę refe­
ren ta , k tó ry  usp raw ied liw ił się brakiem  c z a s u , poruczono 
opracowanie tego działu d. Cenarowi. —  ITwagi co do 
n iek tó rych  nazw  nadsełać m ają członkowie grona na ręce 
referentów . —  W  spraw ie w ydaw nictw a podręcznika do 
ćw. m aczugam i, uchwalono, że w ydany  przez d. C enara 
podręcznik pod ty tu łem : „Ć w iczenia m aczugam i11, je s t
obecnie w ystarczający . —  Ćwiczenia na Z lot okręgow y 
w Przem yślu  — wolne i laskam i —  w ypracow ane przez 
d. Saw ickiego, przyjęto  z nieznacznem i zm ianam i, i za­
tw ierdzono program  ćw iczeń , z zastrzeżeniem  zm iany po­
rządku . P rogram  ćwiczeń obejm ie: 1. ćw. wolne, 2. ćw. 
la sk a m i, 3. ćw. m aczugam i, 4. ćw. na przyrządach ,
5. ćw. szermiercze (szkolne) w 2 zastęp ach , 6. ćw. na 
kole (rejowe). —  P rzy ję to  do w iadom ości uchw ałę W y ­
działu Zw iązku zgodną z wnioskiem  grona związkowego, 
iż kurs nauczycielski w akacy jny  odbędzie się w r. 1895 
w K rakow ie pod kierunkiem  członków zw. grona tam że 
zam ieszkałych. — D. S ta ry  przedk łada podręcznik do 
ćw. na skoczni. Uchwalono p rzy jąć z poczynieniem  zm ian 
co do uk ładu  i dołączeniem lekcyi p ra k ty c z n y c h , n a to ­
m iast z opuszczeniem ćwiczeń dla dziew cząt i szkół. — 
D. D ursk i zdaje spraw ę z w niosku grona co do podziału 
gn iazd  sokolich na okręgi , k tó ry  W ydzia ł Zw iązku ode­
s ła ł napow rót do grona związkowego z poleceniem zm niej­
szenia liczby o k ręgów ; w ypracow anie w niosku zlecono d. 
W allekow i. —  D. S ta ry  staw ia  w niosek o udanie się do 
W y d z ia łu  Z w iązku z prośbą o zaw iązyw anie w gniazdach 
gron n au czy c ie lsk ich ; przyjęto. —  Po w yczerpaniu  po­
rządku  dziennego, zam knął przew odniczący posiedzenie o 
godz. 8 w ieczorem , poczem członkowie Grona złożyli ży­
czenia jub ilatom  dd. D urskiem u i Jan ikow skiem u. A . W.

Związek wielkopolski. N a  p o s i e d z e n i u  W y ­
d z i a ł u  Z w i ą z k u  S o k o ł ó w  na W ielk. Ks. Pozn. 
z 17. m arca zapadły  następu jące uchw ały. Po bliższej 
rozwadze przydzielił W ydział is tn ie jące  gniazda S okołów :

1. do p ó ł n o c n e g o  o k r ę g u  z głów ną siedzibą 
Inowrocław, gn iazda I n o w r o c ł a w s k i e ,  B y d g o ­
s k i e ,  K r u s z w i c k i e ,  G n i e ź n i e ń s k i e ,  W i t k ó w  
s k i e ,  T r z e m e s z e n s k i e ,  M o g i l n i c k i e ;

2. do ś r o d k o w e g o  o k r ę g u  z głów ną siedzibą 
1 OZliail, gn iazda P o z n a ń s k i e ,  S z a m o t u l s k i e ,  
S r e m s k i e ,  J e ż y c k i e ,  B e r l i ń s k i e ,  K o ś c i a ń s k i e ,  
G o s t y ń s k i e ;

3. do p o ł u d n i o w e g o  o k r ę g u  z głów ną sie ­
dzibą Ostrów, gniazda O s t r o w s k i e ,  P l e s z e w s k i e ,  
M i ł o s ł a w s k i e ,  W r o c ł a w s k i e .

D alej postanaw ił W ydzia ł zawezwać gn iazda w W , 
K s. Pozn. nie należące dotąd  do Zw iązku, do p rzystąp ie­
n ia do Z w iązku w ja k  najbliższym  czasie. P rośbę tegoż 
brzm ienia w yśle się również do gn iazd  w P rusach  Z a ­
chodnich. W  obec rozrostu  sokolstw a uw aża W y d z i a ł  
za dobre założenie „ M i e s i ę c z n i k a  g i m n a s t y c z -  
n e g o u na W ielkie K s. Poznańskie. W  tym  celu zasią- 
gnie W ydział osobno w ysłanem  orędziem zdania poszcze­
gólnych g n ia z d , a w m iarę w yniku zajm ie się w prow a­
dzeniem w życie poruszonej myśli.

W y d z ia ł uznaje za dobre znieść się z odpowie- 
dniem i osobami w poszczególnych m ia s ta ch , czy nie na­
leżałoby założyć Tow arzystw  gim nastycznych  w nas tę­
pnych m iastach : w B u k u ,  Ś r o d z i e ,  G r o d z i s k u ,

K r o t o s z y n i e ,  J a r o c i n i e ,  O s t r z e s z o w i e ,  K e m -  
p n i  e.

Do w iadom ości gn iazd  w obrębie Zw iązku w ielko­
polskiego podaje się n astępną uchw ałę W y d z i a ł u  t e ­
g o ż  Z w i ą z k u :  W yrażam y życzenie, aby  oznaki m iej­
scowe członków gn iazd  pow yższych zastosow ane by ły  do 
formy używ anej w To w. S o k o ł ó w  w G a l i c y  i ( ta ­
siem ka z napisem  siedziby gniazda). Za W ydzia ł, sek re­
ta rz  Dębiński.

Jaworów, dnia 19. m arca 1895. Od początku b. r. 
w ytężam y w szystk ie nasze siły  w k ierunku wzm ocnienia
1 rozpow szechnienia zam iłow ania do cw iczeń g im nastycz­
nych w najszerszych kołach. W  tym  też k ierunku oprócz 
zachęcania druhów  do b ran ia  jak  najliczniejszego udziału  
w ćw ic ze n ia ch , oprócz u trzym yw ania  szkoły ćw iczeń dla 
chłopców i dziew cząt otw orzyliśm y także ćwiczenia w n ie­
dziele dla tow arzyszy i term inatorów  rzem ieślniczych. 
Obecnie więc ćw iczą druhowie trzy  razy  na tydzień  
w liczbie 12 do 20, chłopcy dwa razy  na tydz ień  w licz­
bie 20, dziew częta dw a razy  na tydzień  w liczbie 16, a 
tow arzysze i te rm inato rzy  rzem ieślniczy raz w tygodn iu
2 godziny w liczbie 28, czyli tygodniow o cw iczy razem 
86 osób. Z akupiliśm y także bęben i t r ą b k ę , k tó re , przy 
ćw iczeniach rzędow ych i pochodach stanow ią pew ną 
podnietę.

W  bieżącym  też roku zapełn iają  się powoli te  luki, 
ja k ie  pow stały  w zeszłym  roku skutk iem  znacznego 
u by tku  druhów  i ta k  od nowego roku przybyło  już 13 
now ych druhów. — B ib lio teka nasza w zrosła do 455
d z ie ł, a zatem  od nowego roku przybyło  83 dzieł. __
W  styczniu  b. r. odbyw ały  się w sali Sokoła p rzed sta ­
w ienia jasełkow e naszej młodzieży szkolnej sta ran iem  d. 
ks katechety  A dam a O b erca , pni F uss, dyrek tork i szkoły 
żeńskiej, i d. M arenina ku w ielkiem u zadowoleniu całej 
miejscowej społeczności. —- Zam ierzony w bieżącym  m ie­
s iącu  w ieczorek hum orystyczny z tom bolą nie m ógł 
przyjść do sku tku  z powodu podjęcia naszego program u 
przez inne miejscowe stow arzyszenia.

W ydzia ł robi też wszelkie możliwe zabiegi celem 
nabycia  w łasnej rea ln o śc i, k tóre jednak  rozb ija ją  się o 
b rak  funduszów i b rak  poparcia sfer zamożniejszych. P o­
nieważ je d n ak  całe m iasteczko odczuwa konieczną po­
trzebę obszernej publicznej sa li , przeto W ydzia ł nie 
trac i n a d z ie i, iż przecież zdoła przełam ać w szelkie prze­
szkody i zdobędzie się w tym  roku  na zakupno własnej 
rea ln o śc i, a w następnym  na budow ę sali.

W  dniu  3. m arca odbyło się W alne zgromadzenie, 
na którem  do W ydziału  w ybran i zostali ciż sam i druho­
wie co zeszłego ro k u ; ty lko  d. S ielecki w szedł na nowo 
w skład  W ydziału  , a d. P ik u lsk i jak o  zastępca w y d zia­
łowego. D elegatem  do Zw iązku został w ybrany  d. H ibl, 
a jego zastępcą d. M arenin. N a temże W alnem  zgrom a­
dzeniu odbyło się losowanie naszych zapisów dłużnych, a 
los padł na Ser. A. N r. 3. w łasność W andzi Groehowi- 
czównej, Ser. A. Nr. 11. w łasność Sokoła w S tan isław o­
wie po 5 z ł.; tudzież Ser. B. Nr. 13. w łasność p. H en­
ry k i Sieleckiej i Ser. B. Nr. 41. w łasność d. K uczyń­
skiego po 10 zł.

Nowo w ybrany  W ydział ukonsty tuow ał się na po­
siedzeniu dnia 17. b. m. Sekretarzem  w ybrany  d. S iele­
cki , skarbnik iem  d. K u sze lew sk i, naczelnikiem  d. M are­
n i n , gospodarzem d. G rochow icz, bibliotekarzem  d. H ibl, 
a zastępcą sek re tarza  d. P iku lsk i. — Uchwalono też 
urządzić uroczysty  obchód rocznicy K onsty tucy i 3. M aja, 
na dniu 5. m aja. Czołem ! Dr. Hibl.

KrOStlO, dn ia 26. m arca 1895. W  grudniow ym  nu­
merze Przew odnika w yczytaliśm y korespondencyą z K rosna, 
om aw iającą zajście w kasynie tutejszem  20. m aja 1894. 
D otknęła ona niesłusznie d. H . G ruszeckiego, dyrek to ra 
k raj. szkoły tkackiej, tern bardziej, że p rzykra  ta  spraw a 
została  w yjaśniona daleko wcześniej. Z przykrością p rze­
konał się  W ydz ia ł, że sekretarz zeszłoroczny nie uw iado-
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m ił Szanow nego Z w iązku o zakończeniu sp raw y  powyższej. 
M ianowicie, g d y  o powzięciu uchw ały  z dnia 29. m aja 
1894 zawiadomiono tak  interesow ane strony, ja k  i Sza­
nowny Zw iązek pismem z d. 21. czerw ca 1894, d. G ru­
szecki pismem z d. 22. czerw ca 1894 uprosił o rew izyą 
spraw y i W ydzia ł na posiedzeniu z d. 26. czerw ca 1894 
w ysłuchaw szy ustnego w yjaśn ien ia co do zajścia między 
nim a d. Jan ik iem  i zbadaw szy ca łą  sp ra w ę , uchw alił 
jednom yślnie, iż sa tysfakcyę daną przez H. Gruszeckiego 
ta k  W ydziałow i ja k  i całem u T ow arzystw u uw aża za w y­
s ta rcza jącą  i cofa uchw ałę z d. 29. m aja 1894 w yklu­
czającą jego z Tow arzystw a. W ykluczenie stało  się pra- 
womocnem tylko dla p. W. D. zaś d. G ruszecki pozostał 
i n ada l członkiem Tow arzystw a. —  U praszam y zatem  
o odpowiednie sprostow anie odnośnej korespondencyi, a że 
ta k  późno W ydzia ł w yjaśnienie to p rz e d k ła d a , w ina leży 
w tern, że sekretarz zeszłoroczny nie załatw iw szy tej sp ra­
wy dopiero teraz z powodu w yjazdu z K rosna oddał ak ta  
u  siebie przechow yw ane. —  C zołem ! — Z w ydziału To­
w arzystw a gim nastycznego „Sokół11 w K rośnie. (Um ieszcza­
ją c  to sprostow anie, śmiemy zapytać, czy W ydzia ły  nie 
m ają sposobów na niedbalstw o swoich funkeyonaryuszów , 
dzięki którem u spraw a d a w n o  załagodzona dostała się 
p ó ź n i e j  do łamów pism a naszego. Bed.).

LWÓW I. N a 21. m arca było zwołane nadzw yczajne 
W alne zgrom adzenie dla dokonania uzupełniającego w y­
boru 2 w ydziałow ych i 1 członka sądu  honorowego. Ze­
b ra ła  się ta k  znikomo m ała liczba druhów, że aż w styd , 
zwłaszcza jeżeli się zważy, iż skutkiem  tego m usi doznać 
koniecznej odwłoki ostateczne ukonstytuow anie się w y­
branego W ydziału  aż do ponownego zgrom adzenia , co 
nie leży w cale w in teresie  praw idłow ego życia tow arzy­
stw a. W strzym uję się od w szelkich uw ag i rem iniscencyi — 
niedaw nych , bo nie chciałbym  przyćm ić obrazu dwóch 
d n i , k tóre by ły  poświęcone uroczystem u obchodowi 28. 
rocznicy założenia Sokoła lwowskiego.

W  dniach  ty ch  (24. i 25. m arca) sa la  g im nasty ­
czna przedstaw ia ła  widok niezw ykłego ożyw ienia. P ierw szy 
dzień poświęcono uczczeniu dwóch jub ilatów , naczelnika 
A ntoniego D urskiego i jego zastępcy  W ładysław a J a n i­
kow skiego, k tórzy  ukończyli 20, wzgl. 15 la t w iernej i 
żmudnej pracy sokolej. Obaj jub ilac i w prow adzeni w ie­
czorem w prost od sto łu  obrad związkowego grona nau­
czycielskiego przez prezesa Dziędzielewicza do sa li za­
pełnionej druham i i pow itani przez nich gorącym i okla­
skam i , otrzym ali z rąk  prezesa imieniem druhów piękne 
pierścienie pam iątkowe, a gorące przemówienie d. D zię­
dzielew icza , odpowiedzi jub ila tów  nacechow ane zw ykłą 
im skrom nością, p iękny śpiew  chóru sokolego, żyw y 
w spółudział w szystk ich  uczestników  uroczystości i treść  
telegram ów  nadeszłych z w ielu stron dały  ca ło ść , k tó rą  
łatw iej odczuć ja k  opisać. Do stołów zasiadło k ilkase t 
druhów, k ilkunastu  delegatów  sąsiednich gniazd i m iej­
scowych tow arzystw , prezes Zw iązku i członkowie jego 
W y d z ia łu , k tórzy w łaśnie w tym  dniu zjechali się na 
posiedzenie. Szereg toastów  rozpoczął prezes Związku. 
Po nim przem aw iali dd. B androw ski (Kraków), Goltental, 
Łuczkiew icz , W allek i Dziędzielewicz. W  żadnym  z prze­
mówień nie odpowiedziano w yraźnie na skromne zapytanie 
młodszego ju b ila ta ,  dlaczego Sokół m ając wielu członków 
dobrze zasłużonych odszczególnia wyjątkowo dwóch ty lko 
i dlaczego uw aża za w łaściw e tak ie  odszczególnienie, 
skoro oni obydwaj nie uczynili nic więcej ja k  to, co im 
nakazyw ał obow iązek , atoli w szyscy rozumieli bardzo 
dobrze, iż Sokół lw ow ski najbardziej św iadom y znaczenia 
i skutków  ćwiczeń g im n asty czn y ch , odszczególnia w kie­
row nikach tych  ćwiczeń główne zadanie Sokoła jako to­
w arzystw a gim nastycznego.

D rugi dzień uroczystości b y ł poświęcony obchodowi 
28. rocznicy pow stania Sokoła lwowskiego. S tało się to 
w formie wieczorku wokalno-gim stycznego, k tó ry  zagaił Dr.

Dziędzielewicz św ietnem  słowem w stępnem  o zadan iach  
i celach polskiego sokolstwa.

Że g im nastyka to zręczność i zd ro w ie , odwaga 
i  dzielność, s iła  i h a r t  — przyznaćby  m usieli i zaśle­
pieni je j przeciw nicy, gdyby  widzieli popis g im nastyczny , 
pozw alał on bowiem w szechstronnie ocenić zdum iew ające 
rezu lta ty , do ja k ich  doprow adza system atyczne upraw ia­
nie ćwiczeń. Żyw e obrazy z ig rzy sk  olim pijskich uw y­
datn ia ły  w całej pełni posągow ą piękność i harm onję 
kształtów  biorących  w nich  udział Sokołów ; ozdobne 
ćwiczenia n a  poręczach dały  im pole do w ykazania siły  
ram ion, sprężyste j gibkości c i a ł , zręczności przekraczającej 
niem al granice możebności lu d z k ie j; budow anie piram id 
w ykazało lekkość, zwinność, w ykw intność n iby  w yrzeźbio­
nych ruchów , p iram idy  zaś wolne dwu i trzy  p ią trow e 
dały  św iadectw o siły  i o d w a g i, co w yzyw a niebezpieczeń­
stw a , aby  nad niem i tryum fow ać... To też zdawało się 
ch w ilam i, że gm ach sokoli runie od grzm otu oklasków, 
jak im i tłocząca się publiczność obsypyw ała te grona 
dzielnych Sokołów w raz z ich m istrzem , naczelnikiem  
D ursk im , k tó ry  — ja k  zw ykle —  kierow ał ćw iczeniam i.

R esztę program u w ypełn ił śpiew  pny S trasserów ny 
i d. B o jarsk iego ; deklam acya p. Czaplińskiej i d. J a n i ­
kow skiego, chór sokoli i muzyka.

O d d z i a ł  k o l a r z y  odbyw ał w półroczu zimowem 
(od października do kw ietn ia) ćw iczenia 3 razy  tygodniowo, 
wieczorem od 8— 9. W e czw artk i i p ią tk i uczono ja zd y  
na kole, w soboty zaś odbyw ały  się ćw iczenia wpólne 
(rejowe). N a ćw iczeniach było przeciętn ie 8 — 10 druhów. 
W  kw ietn iu  odbyw ać się będą nadto  lekcye ranne  od 
godziny 7 —8. Zgrom adzeni na posiedzeniu uczestnicy 
oddziału zaproponowali do zatw ierdzenia W ydziałow i nowy 
Z arząd  na rok 1895, w sk ład  którego wchodzą d. W. 
K ro b ic k i, jako przew odniczący, d. J .  P ien iążek , nadto  
jako  członkowie dd. K . B orkow ski, M. G ustow icz , G. 
H aw ran ek , d. K u sc h e e , A. T odschindler i A. W allek. 
Do kom isyi egzam inacyjnej w y b ran i: dd. Borkow ski,
Kuschóe i W allek.

Z nastan iem  odpowiedniej pory zam ierzone są w y­
cieczki codzienne ranne, dla t y c h , k tórzy  w tym  sezonie 
się  u czy li, nad to  ma się odbyć w yścig  100 kl. ze Lw owa 
do S try ja  dla uczestników  oddziału i d rug i do 200 kl. 
d la uczestników oddziałów kolarsk ich  sokolich i członków 
klubów cyklistów . Od kw ietn ia wprowadzone będą lekcye 
dla pań  w godzinach popołudniow ych, do k tó rych  zgło­
siła  się już  obecnie spora liczba. W obec obow iązujących 
przepisów  dotyczących jazdy  na kole w obrębie m iasta  
Lwowa przez D yrekcyę Policyi w ydanych , w zyw am y 
członków oddziału o zaopatrzenie się w k a r ty  uzdolnienia, 
k tóre w ydaje kancelarya „Sokoła11 celem otrzym ania legi- 
tym acy i lub poddania się egzam inowi. U czestników  liczy 
obecnie oddział 65.

Ł ańcut. W  dniu 10. b. m. odbyło się w  sali Sokoła 
doroczne W alne Zgrom adzenie. Po przyjęciu do wiado­
m ości spraw ozdania z całorocznej czynności W ydziału  
przystąpiono do wyborów. —1 Na 41 g łosu jących  w ybran i 
zostali 40-ma głosam i. P rezesem : D r. w  Szpanar, za­
s tę p c ą : F . Sanbra - K ahane ; do W ydzia łu : F . M artyn iak , 
K . Zauderer, W . Ż ak liń sk i, G. B ałuc iń sk i, A. Rużek, 
S. Szajnosk i, K . D anielew icz, na z a s tę p w : Dr. W . P ła ­
czek , S. K ęskiew icz. N a delegatów  do Zw iązku poi. Tow. 
gimn. w ybrano Dr. W . Szpunara, F . Sanbra-K ahanego, M. 
Stachoskiego. (Czy Ł ańcu t ma p e ł n ą  liczbę 300 członków, 
że w ybiera aż 3 delegatów  ? B ed ) —  Do kom isyi rew i­
zyjnej w ybran i zostali d ruhow ie : J .  T u rs k i , L . K uchar, 
J .  R ohacki. — Lekarzem  tow arzystw a w ybrano D r. J. 
F leszara.

W  dniu 18. b. m. ukonstytuow ał się nowy W ydzia ł 
w następujący  sposób: D yrektorem  W . Ż aklińsk i, za­
stępcą S. S zajnoski, sekretarzem  A. Rużek, zastępcą Dr. 
W. P łaczek, skarbnikiem  K . D anielew icz, gospodarzem 
G. B ałuciński, zastępcą S. Kęskiewicz.
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Nowy SąCZ. Urządziliśmy w dniu 9. marca pierwszy 
wieczorek gimnastyczny w roku bieżącym , składający 
się z pochodu ozdobnego, ćwiczeń maczugami w tak t 
w a lca , ćwiczeń na drążku am erykańskim , z woltyźów i 
ćwiczeń dowolnych na kon iu , wreszcie z piramid i g i­
m nastyki parterowej. Produkcye wypadły znakomicie, 
szkoda tylko, że zaledwo kilkunastu ćwiczyło. Pauzy wy­
pełniał z uprzejmości chór (czy sokoli? w takim  razie co 
znaczy ta  „uprzejmość?“ Bed.), a ład na sali utrzym y­
wali umundurowani druhowie. Publiczność niestety nie 
dopisała i widzów było bardzo mało. Przed rozpoczęciem- 
wieczorku wezwał prezes do przystępowania i popierania 
Sokoła , tłumacząc jego cele. Po rozejściu się publiczności 
zaprosił prezes umundurowanych druhów na skromną wie­
czornicę do Sokoła, atoli kilku z nich wolało pójść do 
szynkowni (!) i siedzieć tamże do późnej nocy! (Nie ma 
co mówić, bardzo pięknie. Red.).

Pilzno l .  m arca 1895. Towarzystwo nasze istnieje 
od 1. września z. r. a liczy obecnie 60 członków (przy 
zawiązaniu liczono 34), 11 druhów posiada stroje sokole, 
ćwiczenia odbywają się 2 razy tygodniowo (czwartek i so ­
bota) pod kierunkiem d. Szczurkiewicza; ćwiczy stale 
10— 12 druhów, zakupiliśmy dotąd przyrządów za 103 zł., 
z wiosną zamierza towarzystwo nabyć rower do nauki 
jazdy na ko le , do której zapisało się dotąd 8 druhów.—  
Dnia 24. lutugo b. r. zwołane W alne Zgromadzenie w y­
brało jednogłośnie prezesem ponownie T. Bujnowskiego, 
notaryusza i bu rm istrza , zastępcą prezesa D ra W. My­
dlarskiego; do W ydziału we'szli dd. W. Szczurkiewicz 
jako sekretarz i kierów, gimn., L. Jacobi jako skarbnik, 
następnie J . B ursa , M. M isiewicz, K. K onopka, zaś jako 
zastępcy dd. Łysek i J . W ojtanowski. Delegatem do 
Związku wybrano T. Bujnowskioego , zastępcą W . Szczur­
kiewicza. — Do komisyi rewiz. weszli d d .: Eminowicz, 
Dziopiński i Peszkowski. Przy wyborach okazało się , że 
s ta tu t nasz przerobiony z wzoru przez Szanowny Związek 
nam udzielonego, w wielu punktach okazał się niedość 
jasn y m ; kwestyę tę podniesie nasz delegat na najbliż­
szym Zjeździe.

W alne Zgromadzenie po przejrzeniu sprawozdania 
komisyi rewiz. udzieliło W ydziałowi absolutoryum , a d. 
W . Szczurkiewiczowi, za tegoż pracę i starania około 
rozwoju towarzystwa wyrażono podziękowanie. Gotówkę, 
jaką  uzyskano z wpisowego i dawanych wieczorów a przed­
staw iającą sumę 200 zł. postanowiono umieścić w kasie 
oszcz. na fundusz budowl.

Przyjęto plany i kosztorysy na budowę sa li, przez 
d. Szczurkiewicza wykonane i postanowiono w r. 1896 
przystąpić do budowy. Celem powiększenia funduszu za­
mierzamy puścić w obieg 4 °/0 akcye po 5 z ł , liczymy 
bowiem i na to, że bratnie gniazda do rozkupienia tychże 
się przyczynią. Członkowie obecni na Walnem Zgroma­
dzeniu subskrybowali 40 szt. a k cy j, składając naprzód 
pewne kwoty. — Budować musimy, choć siły szczupłe, 
albowiem ćwiczymy dotąd w sali Rady miej. a o ile 
wiemy, dłużej z tego dobrodziejstwa korzystać nie bę­
dziemy m ogli, bowiem mieszczaństwo nie bardzo przy­
chylnie jest dla Sokoła usposobione , —• a odpowiedniego 
lokalu do wynajęcia niema. — Loterya fantowa z dnia 
2. lutego b. r. dzięki łaskawemu zajęciu się miejscowych 
pań przyniosła nam netto 120 zł.

Przykro nam niewymownie , że między duchowień­
stwem mamy wielu wrogo dla naszego towarzystwa uspo­
sobionych. Dowodów niebrak; niedawno zaszedł wypadek, 
że jeden z księży, noszący suknię wiekopomnego księdza 
Marka , nie wahał się publicznie wypowiedzieć : „ Sokoły 
to 8ocyalisty“ , a idąc dalej w loicznym , jego zdaniem, 
ferworze, w ykazał, iż dążymy do anarchizmu i do pro­
pagowania celu dynamitardów. — Żywimy jednak na­
dzieję , że nie całe duchowieństwo zapatruje się w ten 
sposób na dążenia i idee polskiego sokolstwa. Czołem!

(Księdzu tem u , który widocznie spał przez długie 
la ta  podczas te g o , kiedy sokolstwo polskie powstawało 
i rozwijało się, pokażcie księgę „Zlot sokoli 1892“ , a może 
zrozum i, jeżeli do tego zdolny, że tow arzystw o, do k tó ­
rego należą patryoci nasi wszelkich stanów zszeregowani 
pod sztandaram i poświęconymi w kościołach przez b i­
skupów i księży, którzy myślą , kochają i wierzą , tylko 
z politowaniem spoglądać może na straekajtów  niepomnych 
w swej — naiw ności, że o nich właśnie napisał św. 
Paw eł, apostoł, (do Rzym. rozdz. XI. ust. II. w. 8) „dał 
im Bóg ducha twardego s n u , oczy, aby nie widzieli 
i uszy, aby nie słyszeli11. — Red.).

Radymno. Nie dla pochwalenia się zdobyczam i, ale 
dla przypomnienia o naszem istnieniu kreślę słów kilka. 
Po niefortunnej a niespodziewanej dla nas odmowie przy­
tułku w lokalnościach tut. towarzystwa powroźniczego, 
znaleźliśmy się wśród zimy — na lodzie, bo lokalu tutaj 
choćby i nieodpowiedniego znaleźć niepodobna. Ten brak 
schroniska je s t przyczyną , żeśmy byli zmuszeni na czas 
zimowy zawiesić wspólne ćwiczenia i pozostawić pryw a­
tnej pilności druhów użycie ciężarków i lasek do nauki 
w domu. W  ciągu tego zimowego zastoju dotknął też 
gniazdo nasze cios, który bodaj czy zdołamy powetować; 
d. Scheller, naczelnik n a sz , z powodu przeniesienia go 
do Przemyśla złożył kierownictwo. Zajście to tern dot­
kliwsze dla nas, że niema między nami nikogo, ktoby go 
zdołał zastąpić. Z żalem pożegnaliśmy go przejęci uzna­
niem dla pracy jego i gorliwości; pocieszamy się jednak 
obietnicą ustępującego naczelnika, że z Przemyśla przy­
jeżdżać będzie do nas i choć w ten sposób ćwiczenia 
i stosunek z gniazdem okręgowem nam umożliwi.

Celem omówienia spraw y boiska do ćwiczeń na 
wiosnę i uzupełnienia W ydzia łu , zwołane zostało nad­
zwyczajne Walne zgromadzenie na dzień 10. marca r. b. 
Na tern zgromadzeniu członek wspierający, d. Marcin 
Popkiewicz przyrzekł odstąpić na czas le tn i , bezintereso­
wnie, na boisko do ćwiczeń swą szopę gospodarczą i 
część ogródka między zabudowaniami tudzież schowek na 
przyrządy. ■— Zgromadzenie z wdzięcznością i uznaniem 
tę ofiarę przyjęło. — W ydział uzupełniono przez przybra­
nie d. Adama Sawickiego.

W  tych warunkach czekamy wiosny z nadzieją, że 
na ćwiczenia okręgowe w Pęzemyślu podczas Zjazdu de­
legatów i otwarcia sali tamtejszego gniazda bodaj kilku 
druhów ćwiczących wysłać będziemy mogli. Czołem! 
Antoni Bahr.

Sanok. Pospieszam podzielić , się z W ami wiado­
mością , że zastęp ćwiczących się druhów w naszem gnie- 
ździe , od chwili zaprowadzenia oddziału przygotowawczego 
dla początkujących i starszych t  j. od 5. marca b. m., 
w dwójnasób się powiększył. Druhowie wprawniejsi ćwi­
czą się jak  dawniej 3 razy tygod- pod kierunkiem d. S ta ­
nisława B ie g i; początkujący zaś 2 razy tygod. tj. w środy 
i p iątk i od 6— 17 wieczorem, pod kierunkiem d. Sy- 
gnarskiego.

W jednym i drugim oddziele ćwiczy się mniej wię­
cej po 10 n a  r a z i e .  Mamy bowiem nadzieję, że na tej 
liczbie nie pozostanie.

Następnie od 10. marca bm. wzięliśmy pod skrzydła 
nasze sokole młodzież przemysłową szkolną, zaprawiając 
ją  — ma się rozumieć bezpłatnie —- do ćwiczeń gimna­
stycznych raz na tydzień, t. j. co niedzielę, po nauce 
szkolnej od 4 —5 po południu. Uczęszcza 25 uczniów. 
Kierownikami ich są niestrudzony d. Sygnarski i d. 
Leopold Biega , znający bliżej tę młodzież jako nauczy­
ciel szkoły przemysłowej. Leopoldowi Biedze należy się 
też szczególne uznanie za szybkie wprowadzenie w życie 
naszego projektu. Dotychczasowe ćwiczenia tej młodzieży, 
wyłącznie rzemieślniczej, sprawiły na korespondencie, jako 
naocznym świadku , nader miłe wrażenie i pozwalają spo­
dziewać się najlepszych skutków. Widoczne było zacie­
kawienie s ię , uwaga , przestrzeganie porządku , ochota,



posłuch i chęć poprawnego w ykonania okazanego ćw icze­
nia. Otoczmyż tę  młodzież całem ciepłem i uw agą naszą, 
a da B ó g , potrafim  ją  wznieść w krainę ideałów  soko­
lich  i w ytw orzyć z niej dzielne zastępy  Sokołów !

M yśl W ydzia łu  naszego stw orzenia w mieście na- 
szem korpusu w akacyjnego doznała bardzo przychylnego 
poparcia ze strony druhów, zgrom adzonych dnia 17. m arca 
b. m. na naszem  „zebraniu tow arzysk iem 11, t. zw. gdzie­
indziej w ieczornicy sokolej. M ianowicie na w niosek druha 
dra W ł. C zyżew icza, uchwalono dążyć bezzwłocznie do 
tego , by już tego roku przyszedł do sku tku  korpus w aka­
cy jny  w naszem  m ieśc ie , a in icyatyw ę do tego dał nasz 
„Sokół11, powoławszy do życia kom itet obyw ateli grodu, 
k tórem uby W ydzia ł przekazał m yśl s w ą , służy ł radą  
i w skazów kam i i czuw ał ta k  długo nad  n ią , póki nie 
zamieni się w sa m o is tn e , niezależne od Sokoła ciało. 
W  ogóle z e b ran ie , na którem  po w szechstronnej , a kiedy 
n iekiedy dowcipnym i zw rotam i i paralelam i zabarwionej 
d y sk u sy i, zapadła owa u c h w a ła , odróżniało się od po­
przednich  zby t może poważnym nastrojem . Z agajone bo­
wiem spraw ozdaniem  druha A d am c zy k a , zastępcy  pre­
z e s a , z najnowszej pow ieści Sienkiew icza p. t. Bodzina 
P ołan ieck ich  , ośw ietlonem  następn ie  bliżej uw agam i druha 
B azińskiego o najnowszym  kierunku naszej powieści, 
przeszło do omówienia wspom nianej sp raw y  korpusu w a ­
kacyjnego , a gdy  przew odniczący z e b ra n ia , k tórym  by ł 
n a js ta rszy  m iędzy nam i w iekiem , druh  F eliks Huczka, 
zam knął tę  p rzyd ługą część w ieczoru i otw orzył swo­
bodną pogadankę, zabrał jeszcze głos druh  St. B iega —  
na tem at przyszłego Z jazdu okręgow ego, m ającego się 
odbyć w osta tn ich  dniach czerwca b. r. i w ezwał do p il­
niejszego i liczniejszego uczęszczania na ćw iczenia , aby, 
ja k  się w y ra z ił, m ięśnie „do ew idencyi przyprow adzić11. 
Z powodu opóźnionej pory m aleńki ty lko  koniec dostał 
się w łaściw ej pogaw ędce, pieśni chórowej i muzyce.

W  szkole gim nast. dla dziew cząt na 26 zapisanych 
uczenie uczęszcza obecnie ty lko  10— 11 p iln ie ; a inne? 
inne się zaniedbują.

K om isya łyżw iarska ukończyła sw ą czynność 10. 
m arca b. m. urządzeniem  fe s ty n u , k tó ry  się zupełnie po­
wiódł. Ś lizgających się było  wiele , ośw ietlenie wyborne, 
pogoda w spaniała  przy  pełni k s ię ż y c a , k tó ry  k ilka go­
dzin po festyn ie m ia ł zupełnie w cień się schować.

W  końcu nadm ien iam , że staran iem  naszej kom isyi 
odczytowej odbył się odczyt na dochód budow y sali. P re ­
legen t prof. Borzem ski naszkicow ał w dosadnych w yrazach  
charak te r Chm ielnickiego w sposób przekonyw ujący, oparł­
szy się na najnow szych źródłach. O dczyt ten zgrom adził 
w ielu  słuchaczów i przyniósł czystego dochodu 10 zł. 
C zołem ! B . Vetulani.

S o k a l, dnia 18. m arca 1895. L iczba ćw iczących 
druhów podniosła się w  ubiegłym  m iesiącu w porównaniu 
ze styczn iem , chw iała się bowiem pomiędzy 11 19.
P rzeciętn ie  uczęszczało 16, a ogólnie 27 °/0 na 57 miejsco­
w ych druhów. W spom nianą w poprzedniem piśmie tom- 
bolę m usieliśm y odłożyć znowu na 17. b. m. i to w  po­
łączeniu  z k o n ce rtem , gdyż te a tr  upadł.

D. 17. m arca odbyliśm y ten  wieczorek m uzykalno- 
w okalny, połączony z bardzo skromnem i ćwiczeniam i i 
tombolą. W  bogato i pięknie d y w an a m i, festo n am i, her­
bam i i zw ierciadłam i przyozdobionej sa li zgrom adzili się 
licznie druhowie z rodzinam i. Publiczność z poza sfer 
T ow arzystw a nie chcia ła lub też nie m ogła (!) poprzeć 
pięknego celu wieczorku (budowa sokolni), a w każdym  
razie  s trac iła  p iękny  wieczór.

W  program ie m ieściły  s ię : chóry, śpiew solowy,
fortepian i deklam acya. O sią w szystkiego by ł p.  ̂ Oskar 
Sack ze L w ow a, k tóry  pośpieszył z ca łą  gotowością na 
nasze zaproszenie i zachw ycił nas kilku  p ie śn iam i, za 
co Mu na tern miejscu ja k  najserdeczniej dziękujemy.

Po części muzykalnej nas tąp ił nasz pierwszy tu ta j 
w ystęp  gim nastyczny. B y ł on , ja k  juz wyżej powiedzia

łem bardzo skrom ny, pierw sze atoli lody przełam ane 
i może w niedalekiej przyszłości zdobędziem y się na coś 
większego. IVczoraj 6 druhów ustaw iło  dwie p iram idy, a 
trzeb a  p rzyznać, że się im  bardzo dobrze udały .

Po dłuższej pauzie n as tąp iła  tom bola, bogato po­
przednio przez publiczność wyposażona. Z abaw ka ta  bu­
dziła  w ielkie zainteresow anie i zawsze ta k ą  być może. 
B ufetem  zajęły się panie. Po w ieczorku odbyła się im­
prowizow ana w ieczo rn ica , n a  k tórej bawiono się dalej 
do późna. K ończąc opis w iec zo rk u , dziękuję ja k  najser­
deczniej w im ieniu tow arzystw a am ato ro m , paniom go­
spodyniom  za urządzenie bufetu  i publiczności za w ypo­
sażenie tomboli.

S ta tu t zm ieniony podług wzorowego już  p rzy ję ty , a 
doroczne W alne zgrom adzenie odbędzie się dnia 30. b. m. 
Czołem ! W aleryan Schumacher.

Wrocław. U rządziliśm y 3. lu tego  w ieczornicę sokolą 
na sa li Loży. P rogram  sk łada ł się z d ek lam acy i, śpiewów 
i gry . Pow iodła się ja k  najlepiej. D a tk i dobrowolne 
(wstęp b y ł bezp ła tny) przeznaczyliśm y na zaw iązek fun­
duszu budowy Domu polskiego w W rocław iu. Publiczność, 
daw niej dla Sokoła więcej ja k  obojętna, dziś stoi szczerze 
po naszej stronie. Oby w y trw ała . Jak o  pam iątkę wieczor­
nicy  rozdaliśm y obecnym ozdobną k artę  z kolorowanym  
her Inin polskim  i napisem  L. W olsk iego : „w nas i przez 
nas Polska żyje, nasze dłonie, a nie czyje m ogą zgubić 
(może zbaw ić? Bed.) ją . Czołem O jczyźnie! szponem 
w rogow i!“ .

Sprawozdania wydziałów sokolich
za rok 1894.

Inowrocław. W  tych  dniach odbyło się W alne ze­
b ran ie  tow arzystw a g im nastycznego Sokół. P rzew odnictw o 
objął na życzenie członków d. Szałkowski. D ruh  N aczel­
n ik  zdaw ał spraw ę ze zlotu delegatów  sokolich w Po­
znaniu. D ow iedzieliśm y się z bólem serca , że nasz p re ­
zes , d ruh Dr. K rzy m iń sk i, zrzekł się godności prezesa 
Z w iązku  Sokołów W ielkopolskich. O dczytano następn ie  
roczne spraw ozdanie z czynności tow arzystw a w r. 1894. 
Odbyło się w  tym  roku 14 posiedzeń , z ty ch  2 nadzw y­
czajne i jedno w alne, Z arząd  s ta ra ł się ze wszech sił, 
aby w ytw orzyć d ru ż y n ę , k tó raby  s ta ła  zawsze poza sferą 
po lityki , a łączy ła  się i sposobiła do zgodnej i karnej 
obyw atelskiej pracy pod hasłem  narodowego odrodzenia. 
W yznać jednakże należy, że ćw iczenia gim nastyczne, ów 
pierw szy i  kardynalny  cel S o k o ła , mimo usilnych s ta ra ń  
za rządu , zeszły niejako na plan osta tn i. W  innych  k ie ­
runkach  w ydała  praca dość znaczne sku tk i. Oprócz po­
siedzeń m iesięcznych odbyw ały się ta k  zwane wieczor­
nice sokole, na k tórych  druhowie m iewali odczyty, przy- 
tem deklamowano, śpiewano i t. d. Na początku lutego 
z. r. urządzono wieczornicę sokolą na szersze rozm iary  
z przedstaw ieniem  am ato rsk iem , k tó ra  przyniosła 255 m. 
dochodu na fundusz budow y sali g im nastycznej.

W  ubiegłym  roku odbyliśm y k ilka w ycieczek do 
S trzelna i Torunia w celu zaszczepienia tam że idei so­
kolich. W ycieczki te  odbyły się pod przewodnictw em  d. 
D r. K rzym ińskiego, niezmordowanego szerm ierza w pracy  
spółeczno-obywatelskiej w ogóle, a specyalnie w pracy  
dla rozwoju szczytnej idei sokolej. D zięki głów nie jego 
staran iom  pow stały w ty ch  m iastach  nowe gniazda So­
kołów.

N a zlot żupowy do Gniezna d. 16. i 17. czerwca 
staw iło się 29 druhów inow rocław skich , a na zlot w y­
staw ow y lwowski w ysłano dwóch delegatów, oprocz druha 
D r. K rzym ińskiego, k tó ry  jako prezes Zw iązku Sokołów 
W ielkopolskich reprezentow ać miał całe nasze sokolstwo. 
Nie przyszło do tego z powodu odroczenia zlotu lwow­
skiego. D ruh  n a s z , naczelnik W ieczorkiew icz , odbył we 
Lwowie kurs g im nastyczny pod kierow nictw em  Ant. Dur-



skiego, k tórem u sk ładam y podziękow anie za opiekę dla 
naszego delegata.

Do w ażniejszych przedsięw zięć tow arzystw a należy 
urządzenie szkoły gim nastycznej dla uczniów, do k tórej 
uczęszcza przeciętn ie 28 młodzieńców.

R ocznicę zgonu A dam a M ickiewicza i pow stania li­
stopadow ego obchodził Sokół inow rocław ski wspólnie 
z innem i miejscowemi tow arzystw am i. U roczystość ta  
w ypad ła  sw iotnic. B ra li tez druhow ie udzia ł w majówce 
dla dziatw y inow rocław skiej, u trzym ując porządek pom ię­
dzy młodzieżą.

Żupa północna so k o la , do której należą g n ia z d a ; 
lnow i ocław , B ydgoszcz, Gniezno, W itkow o, K ruśw ica, 
Strzelno, Trzemeszno i T o ru ń , w ysła ła  w 1894 r. dele­
gatów  do Inow rocław ia celem urządzenia zlotu żupowego 
Z lot ów odbędzie się w B ydgoszczy r. b. dn ia 3. i 4. 
sierpnia.

Członków liczyło nasze tow arzystw o w  końcu roku 
7 2 ; z ty ch  35 posiada um undurow anie.

Dochodu z rem anentem  w r. z. było 824  m. 12 fen. • 
rozchód w ynosił 772 m. 70 f . ,  pozostało zatem  w kasie 
52 m. 21 fen. Zakupno sprzętów  g im n asty czn y ch , opłata 
s a li ,  nauczyciela g im n a s ty k i, rem uneracya delegatów  na 
zjazd lw ow ski i t. d. p rzyczyniły  się , że rozchód b y ł tak  
znaczny. Oprócz tego fundusz na salę g im nastyczną w y­
nosi 265 m arek.

Do zarządu  na rok 1895 zostali w ybran i dd .: D r. 
K rzym ińsk i prezesem  , G ruszczyński zastępcą , M azurkie­
wicz sekretarzem  , F ilipow icz z a s tę p c ą , P aryzek  sk arb n i­
kiem , Leon P erliń sk i b ibliotekarzem  , Szałkow ski i Ko- 
b y lsk i ła w n ik am i, P roch  naczelnikiem .

H asło  Sokoła b rz m i: „N aprzód druhowie, wstecz
ani k ro k !“ .

Kołomyja. W y brany  na ostatniem  W alnem  zgrom a­
dzeniu W ydzia ł ukonsty tuow ał się w następu jący  sposób : 
skarbnikiem  w ybrano d. D ra  S y s a k a , zastępcą sk a rb n ik a  
d. N aw arsk ieg o , sekretarzem  d. K lim aszew skiego, za­
stępcą d. M ardyrosiew icza , gospodarzem  d, A ccorda, za­
s tępcą d. G artenberga. W  roku spraw ozdaw czym  1894 
W y d z ia ł odbył posiedzeń 22, a kom isye z łona W ydzia łu  
schodziły się w m iarę potrzeby. F undusze tow arzystw a 
w końcu r. 1893 w ynosiły : w gotówce 2 .020 zł. 84  ct., 
g ru n t w artości 2 .069 zł. 40  ct. i p rzyrządy  w artości 
około 700 zł. Obecnie m ajątek  tow arzystw a w ynosi ; 
zwyż 4.000^ zł. w gotówce, g ru n t i p rzyrządy  wyż poda­
nej w artości. J e ś li doliczym y do tego już przyznane sub- 
w encye in sty tucy j publicznych , to dojdziem y do kw oty 
przechodzącej 5 .000 zł. w gotówce, obok g ru n tu  i p rzy ­
rządów. J a k  n a  nasze stosunki p rzy rost m ajątku  bardzo 
znaczny. S tan  obecny m a ją tk u  Sokoła upow ażnia do p rzy ­
puszczenia , iż m yśl posiadania w łasnego gn iazda przed 
k ilku  la ty  jeszcze niedoścignione „pium desiderium“ 
w krótce urzeczyw istni się.

W ydz ia ł m iał dw a bardzo ważne zadania do speł­
n ien ia : 1. w ziąć możliwie najliczniejszy udział w 2-gim 
wszechsokolim  Zlocie podczas W ystaw y krajow ej we 
Lwowie i 2. je ś li nie rozpocząć, to przygotow ać w szystko 
potrzebne do rozpoczęcia budowy w łasnego gm achu. Że 
p raca  nasza w obu tych  k ierunkach  nie by ła bezowocna, 
św iadczą następu jące  dane:

G dy na pierw szym  Zlocie było nas 27, to na Zlocie 
w ystaw ow ym  stanęło nas 44. Na Zjeździe delegatów  ca­
łego sokolstw a polskiego zastępyw ali nasze tow. d d . : 
W ito sław sk i, K lim aszew ski i M ardyrosiewicz. Na W y ­
staw ę, do działu  sokolego p o sła liśm y : plan przyszłej n a ­
szej sokolni i fotografie : sa li ćw iczeń , sz tandaru  i g rupy  
Sokołów na f e s ty n ie ; w ystaw ione przedm ioty stosownie 
do życzenia W ydzia łu  Z w iązku przeznaczyliśm y do przy­
szłego Muzeum sokolego.

Że gniazdo nasze znajduje uznanie wśród ogółu so 
k o ls tw a , św iadczy w ybór jednego z delegatów  naszego 
gn iazda do W ydziału Zw iązku.

Spraw a budow y w łasnej sokolni postąp iła  o ty le , 
że na podstaw ie nagrodzonych planów został w ypraco­
w any  przez dd. B aeckera i K rzyczkow skiego plan  ogólny, 
p lany szczegółowe i kosztorys a przez W ydzia ł p lan  finan­
sowy. T ak w ięc w szelkie przygotow ania do budow y zro­
bione a naszym  następcom  z całego serca życzym y, by  
rozpoczęte dzieło doprowadzili do sku tku .

W  ubieg łym  roku zakończyliśm y rachunek  nasz 
z dostaw cą strojów  sokolich i n ie s te ty  z n iedoborem ; do 
obecnej chw ili zaległości u trzech by łych  członków ’ n a­
szego tow. z tego ty tu łu  w ynoszą około 50 zł. , ponieważ 
zaś w ielokrotne przypom nienia b y ły  bezskuteczne, przeto 
pretensye nasze do n ich  oddaliśm y d. D row i A llerhandow i 
do zaskarżenia

Członków na początku roku spraw ozdaw czego tow. 
nasze liczyło 158, w ciągu  roku przyjęto  33, w ystąp iło  
lub w ykreślono z powodu zaległych w kładek  36, w yklu­
czono jednego z końcem ro k u , zatem  pozostało 154.

Członków ćw iczących było 38, na godzinę ćwiczyło 
średnio  1 5 ; uczniów Sokola było 20, ćwiczyło śiednio na 
godzinę 18 i około 200 uczniów  gim nazyalnych . ć w ic ze ­
nia członków odbyw ały się 3 razy  w tygodn iu  (przed 
Zlotem codzienn ie); ćw iczenia uczniów 2 razy  w  ty g o ­
dniu. Ćwiczeniam i członków i uczniów kierow ał d. Ha- 
czewski.

Tow arzystw o nasze w ubiegłym  roku w ielokrotnie 
występowało publicznie a t o : na obchodach narodow ych, 
na pogrzebach ś. p. druhów A słana i P ra s c h i la , na balu , 
w ieczorku i festyn ie Sokoła.

Z bratn iem i tow arzystw am i pozostaw aliśm y w łą ­
czności , czy to przez w ysy łan ie  zaproszeń na uroczystości 
naszego g n ia z d a , czy też przez okolicznościowe pism a i 
telegram y. K urjerow i stanisław ow skiem u na zarzu t zro­
biony n a m , iz nie w zięliśm y żadnego udziału  w uroczy­
stości pośw ięcenia kam ienia w ęgielnego pod gm ach  So­
koła w S tanisław ow ie odpowiadam y, iż o odbytej uroczy­
stości dowiedzieliśm y się dopiero z dzienników, żadnego 
zaś zaw iadom ienia o zamierzonej uroczystości nie o trzy ­
m aliśm y ; przykro n a m , że ta k  się stało , lecz nie z na­
szej w iny.

K ończąc n iniejsze spraw ozdanie, sk ładam y podzię­
kow anie naszym  dobrodziejom : Gminie m. K ołom yi i ko- 
łom yjskiej K asie  oszczędności za d a tk i na budowę gm achu 
Sokoła, d. G artenbergow i za poręcze, p. H odeckiem u za 
drzewo, R edakcy i G azety kołom yjskiej za popieranie ce­
lów to w arzy stw a, dd. B aeckerow i i K rzyczkow skiem u za 
sporządzenie planów i kosz to rysu , p. Szreierowi za naftę, 
Czytelni K raszew skiego  za udzielanie lokalu na posiedze­
n ia  W y d zia łu , p. B urm istrzow i za salę na zgrom adzenie 
i  w reszcie tym  bardzo w ielu druhom i osobom życzliw ym  
n am , którzy , czy to d a tk am i, czy też w inny sposób 
popierali cele naszego tow arzystw a.

LWÓW II. Tow arzystw o g im nastyczne nauczycieli 
szkół ludowych m iasta  L w o w a, odbyło dn ia 24. g rudn ia  
z. r. doroczne W alne zgromadzenie. Do W ydzia łu  n a le ­
żeli dd .: M ieczysław  B aranow ski (prezes), Ju lia n  F ąfa ra  
(zastępca prezesa), Chudecki J a n , Czernik W łodzim ierz 
(gospodarz), Cenar Edm und (naczelnik g im nastyk i), J a ­
w orski K orneli (tegoż zast.), K rólikow ski D yonizy (zast. 
dy ryg . chóru), M arczyński Jó z e f , M ilski J a n ,  Soleski 
J a n  (b ib lio tekarz), S tan is ław sk i K arol (skarbnik), Szczur­
kiewicz F erdynand  (sekretarz), U rbanek Edm und (dy ry ­
g en t chóru). Do k o m is ji kontrolującej dd. Chrupowicz 
M ic h a ł, Gamota J a n ,  P iórkiew icz Józef. D elegatam i do 
Zw iązku : B aranow ski Miecz, i K w iatkow ski Rom uald, 
zastępcą zaś F ą fa ra  J .

Od chw ili założenia naszego tow arzystw a upływ ają 
4 lata. Ze czasu tego nie zm arnow aliśm y, że praca do­
tychczasow a nie by ła obojętną dla naszego społeczeństwa, 
dowodern rokrocznie otrzym yw ane subw encye, dowodem 
odszczególnienie srebrnym  medalem kościuszkow skiej wy- 

I staw y. Podniesienie w ychow ania fizycznego w szkołach
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ludowych to nasz c e l , którego nie spuściliśmy dotąd 
z oka. — Jednakże praca nasza , sami to widzimy, zbyt 
szczupłe ramy obejmuje; czujemy też , że przyczyną tego 
jest b rak  własnego odpowiedniego budynku. Dziś wpraw­
dzie korzystając z ofiarności Świetnej Reprezentacyi mia­
sta  , używamy do ćwiczeń gimnastycznych sal szkolnych. 
Atoli okoliczności mogą się zmienić, dotychczasowa go­
ścinność może nam być wypowiedzianą, chcemy przeto, 
jak  dobrzy gospodarze, oglądający się i na tylne koła 
w ozu, uchronić się od niemiłej ewentualności znalezienia 
się pod gołem niebem. I  zdołaliśmy przy szczupłych do­
chodach , jakim i towarzystwo rozporządza, stworzyć oso­
bny fundusz : „budowy własnego domu“ , który w ciągu
jednego roku doszedł do wysokości 550 zł. 45 et.

Rok 1894 w yryty złotemi głoskami w dziejach spo­
łeczeństwa polskiego, które przez wystawę kościuszkowską 
dowiodło, że mimo ciężkich przejść nie upadło pod brzemie­
niem losu, lecz owszem moralnie się dźwignęło, spowo­
dował i nasze towarzystwo do dorzucenia cegiełki pod 
gmach narodowej chwały i dojrzałości i to w dwojakiem 
k ie runku :

a) przez współudział w ćwiczeniach gim nastycz­
nych w czasie drugiego zlotu sokolego; b) przez w ysta­
wienie w pawilonie sokolim następujących przedmiotów.
1. planu wzorowej sali i boiska gimnast. szkoły ludowej 
6-klasowej ; 2. planu wzorowej sali i boiska szkoły 1,
2, 3 i 4-klasowej w iejskiej; 3. planu wzorowego boiska 
dla korpusów w akacyjnych ; 4. tablicy graficznej subwen- 
cyi m iasta Lwowa na cele wychowania fizycznego od r. 
1865; 5. rysunkowego zestawienia sal gimnastycznych
szkół’ludowych m. Lwowa; 6. rysunków przyrządów 
gim nastycznych; 7. fotografii. — Kom itet W ystawy, 
uznając pracę naszą jako w ydatną i pożyteczną, przyznał 
towarzystwu naszemu srebrny medal. _

Trzeci z rzędu kurs gim nastyki dla nauczycieli 
zamiejscowych odbył się w ciągu maja z. r. Udział 
wzięło 34 nauczycieli zamiejscowych. Ćwiczenia prak ty­
czne i wykłady odbywały się 3 razy w tygodniu w go­
dzinach wieczornych pod kierunkiem d. E C enara , przy 
współudziale d. J . Fąfary i Wnego dra. A. Pawlikow­
skiego. Na tern miejscu składa W ydział serdeczne podzię­
kowanie Dr. A. Pawlikowskiemu, który aczkolwiek nie 
je s t członkiem naszym , zawsze z chętną a bezintere­
sowną pomocą pospiesza. W ykłady i ćwiczenia tego kursu.
I. hygieniczne i pedagogiczne znaczenie gier i gim na­
styki w wychowaniu szkolnem; 2. pierwsza pomoc w nie­
szczęśliwych wypadkach; 3. ćwiczenia gimnast. w zakre­
sie potrzebnym dla szkół ludowych: a) wolne, b) rzę­
dowe, c) laskam i, d) gry gimnastyczne. _ _

W roku zeszłym stworzył W ydział w porozumieniu 
z D yrekcyą seminaryum naucz. męsk. kurs gimnastyczny 
dla kandydatów III. i IV. roku. W pierwszej zaraz 
chwili zgłosiło się 30 chętnych. W  tym roku liczba ta 
wzrosła do 40, a po rozszerzeniu kursu dla kandydatów
II. r. doszła do 60. Liczba ta  jest najlepszym dowodem, 
iź wym iar godzin nauki gim nastyki w Seminaryum 
(1 godzina tygodniowo na trzech ostatnich ku rsach .)
jest niedostateczny.

Z powodu szczupłości sali rozdzielono ćwicząch na 
2 oddziały prowadzone bezinteresownie przez dd. Kwie­
cińskiego i Perd. Szczurkiewicza. Ćwiczenia odbywają 
się dwa razy w tygodniu dla każdego oddziału w 4 za­
stępach. — Obok tej czynności zlecił W ydział d. Cena- 
rowi opracować memoryał w sprawie rozszerzenia zakresu 
nauki gim nastyki w seminarych nauczycielskich.

Istniejący w latach ubiegłych kurs gimnastyki dla 
anemicznej dziatwy (chłopców) rozszerzyliśmy w ubiegłym 
roku przez utworzenie szkoły gimnastycznej dla dziewcząt, 
ćwiczenia odbywają się 3 razy w tygodniu w dwóch 
oddziałach w sali gimnastycznej szkoły imienia Staszica, 
dla chłopców pod kierunkiem druhów Czernika W ł. i 
Kwiecińskiego K. a dla dziewcząt, z tym samym wymia­

rem czasu pod kierunkiem druha Szczurkiewicza F. i 
przy pomocy panny J . Łozińskiej w sali gimn. szkoły 
im. Mickiewicza. Na kursa te przyjmywano młodziez 
w latach poprzednich bezpłatnie, jednak frekweneya była 
lichą. W tym roku ustanowiliśmy opłatę,^ a środek ten 
okazał się bardzo skutecznym , gdyż^ nie tylko liczba 
uczniów wzrosła ale i frekweneya ustaliła  się. — Opłata 
miesięczna dla uczniów wynosi 1 koronę, zaś dla dziew­
cząt 2 korony. Młodzież ubogą przyjmujemy bezpłatnie 
tylko na podstawie podania.

Ćwiczenia gimnastyczne młodzieży rękodzielniczej 
odbywały się w dalszym ciągu pod kierunkiem druhów 
Bisikiewicza Al. i Gzernika W . w niedzielę i święta 
w godzinach popołudniowych. Uczęszczało przeszło 40 
uczniów.

Wiadomo, że naukę gimnastyki z planów dla szkół 
żeńskich usunięto zupełnie. Pomiędzy innymi powodami, 
dla których zmiana ta  nastąp iła , zajmuje najważniejsze 
miejsce brak odpowiednich sił nauczycielskich. Gdy 
nadto komitet korpusów w akacyjnych“ utworzył osobny 
korpus” dla dziewcząt, do prowadzenia którego zapotrze^ 
bował rutynowanych nauczycielek, postanowił W ydział 
otworzyć ciągły kurs gim nastyki dla pań nauczycielek. 
Kierownictwa tego kursu podjął się bezinteresownie d. 
W ilhelm Nowicki. Ćwiczenia pań odbywają się 2 razy 
w tygodniu — przy udziale 15 uczestniczek.

Rozszerzeniem kursów dla seminarzystów i utwo­
rzeniem kursu pań zmuszeni byliśmy ograniczyć ćwicze­
nia członków do dwóch dni w tygodniu. Liczba Ćwiczą­
cych dochodzi 40 ; ćwiczenia odbywają się co wtorku i 
soboty od il28 — Q wieczorem.

Ćwiczenia w śpiewie odbywały się dwa razy 
w tygodniu od 6 — V28 godz. wieczorem , przy współ 
udziale 36 osób. Przeważnie uprawiano śpiew w chórze 
mięszanym. Chór nasz brał udział we wszystkich wie­
czorkach i zebraniach, które urządziliśmy w ciągu roku, 
oprócz tego przyczynił się: a) do uświetnienia jubileuszu 
towarzystwa pedagogicznego, wypełnieniem programu 
wieczornicy w kasynie m iejskiem ; odśpiewaniem 2 mszy 
(z orkiestrą) i kantaty jubileuszowej w sali ratuszowej ; 
b) odśpiewania mszy z okazyi otwarcia kongresu peda­
gogów polskich. ■

Łączność naszą z bratniemi to w. sokolemi zazna­
czaliśmy przy każdej nadarzającej się sposobności. Dele­
gaci nasi brali udział we wszystkich obradach zjazdu 
Związku sokolego. Na wezwanie W ydziału związkowego 
stanęliśmy w liczbie 30 do uroczystego pochodu pod 
własnym sztandarem , zaś do ćwiczeń stanęło 6 zastę­
pów. W drugiej zmianie połowa zastępów przydzieloną 
została do podrzucania na płótnie. Również w turnieju 
z footballem wzięliśmy udział po stronie Sokoła lwow­
skiego. Z powodu wystawy nie mogliśmy jak  w latach 
poprzednich brać udziału w zlotach gniazd sąsiednich. 
Jedyną wycieczkę urządziliśmy do P rzem yśla, gdzie 
ćwiczyliśmy w dwóch zastępach. Tak na zlocie we Lwo­
w i e  jak  w Przemyślu stanęliśmy także do ćwiczeń wolnych,
laską i maczugami.

Sztandar sprawiony na kilka dni przed I. zlotem 
wszechsokolim został dopiero w tym roku wykończonym, 
dzięki staraniom druhiń naszych, E. W artyńskiej i A. 
Zdobnickiej, które nie szczędziły ni czasu ni trudu na 
wykończenie widomego znaku, pod którym wciąż wyżej 
postępować chcemy. Niech nam będzie wolno złożyć 
Zacnym Druhiniom z głębi serca płynące staropolskie 
„Bóg zapłać“ ! za trudy i ofiary. Dziękujemy również 
uprzejmie artyście - malarzowi p. Kaczor - Batowskiemu, 
za bezinteresownie wykonany rysunek sokoła w locie pod 
haft. Na sztandarze 110 cm. szerokim, z podwójnej 
jedwabnej materyi , na tle czerwonem widnieje sokół 
w locie jedwabiem haftowany, a po drugiej stronie na 
tle białem Matka Boska Częstochowska w obłokach z na-
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pisem : „P od  Twoję o b ro n ę!11 Szczyt drzewca zdobi
sokoł.

_W dniu 31. g rudn ia  1893 jako w 3. rocznicę za­
łożenia tow arzystw a, odbył się „W ieczór in au g u racy jn y “ , 
którego program  w ypełniły  produkcye m uzykalno-wokalne 
i Ćwiczenia na poręczach i m aczugam i. Po te j uroczy­
stości odbyło się tradycy jne  łam anie opłatkiem .

W  ciągu  m iesięcy zimowych u rządził kom itet za­
bawowy 6 zebrań tow arzysk ich , z ty ch  jeden wieczorek 
hum orystyczny przy  współudziale druhów Sokołów (Lwów 
w  J  7 ® “  wieczorek z przedstaw ieniem  am atorskiem .. 
W dniu 1. kw ietn ia urządziliśm y W ieczór u roczysty11 
ku uczczeniu pam ięci K ościuszki w sali ratuszow ej dla 
szersze] publiczności, z którego czysty  dochód odesłaliśm y 
fundacyi kościuszkow skiej , zaś w  dniu 7. kw ietn ia po- 

obny wieczór w sali g im nastycznej szkoły im. S taszica 
w yłącznie dla Członków i ich rodzin.

_ W yw iązując się z m iłego obowiązku, sk ładam y po­
dziękow anie: W ys. Sejmowi za udzieloną subw encyę,
w kwoc.e 100 z ł .,  P rześw . R eprezentacyi m. Lw ow a 
za subw encyę 400 z ł . , Kom endzie wojskowej za 6 k a r t 
do bezpłatnej nauki w pływ alni w ojskow ej, Św. kasie 
oszczędności we Lwowie za d ar 50 zł. J E  h r Dziedu 
szyckiem u W ł. za d a r 50 zł. i dochód ze w siępów  do 
muzeum w m iesiącach w y staw y ; d. E. Cenarowi za dar
i i Z 1, ru  lr“ za kwotę 5 zł. ofiarowaną na
budowę domu Prócz tego Prześw . R adzie m iejskiej i

R adzi® szk. okr. za zezwolenie na b tzp ła tn e  używ a­
nie sa l g im nastycznych  wzaz z inw entarzem  w  szkole 
im. S taszica i M ickiewicza.

Spraw ozdanie kasowe w ykazuje w dochodach:
a) subw encye 450  z ł., b) dary  133 zł. 04  c t . , c) w kładki 
członków 294  zł. 25 c t .,  d) odsetki 23 zł. 50 c t., e) do-

S w y3,Z9 T I T  ^ m naf ‘ 225 z ł'> f) dochód z w ieczor­
ków 312 zł. 91 c t . ,  g) dochód z muzeum 514 zł, 50 ct.,
h) inne dochody 32 zł. 91 ct. Ogółem 1987 zł. 11 ct 
R ozchody zas w y n o szą : a) u trzym anie kursów  gim uast. 
lo o  zł. , .  b) potrzeby chóru 39 zł. 50 c t . , koszta u rzą ­
dzania wieczorków i t. p. 185 zł. 99 c t . , d) służba
nu V  cn ’ r z ą d z e n ie  i rekw izy ta  gim nast. 60 zł 
U9 c t t) urządzenie w ystaw y 110 zł. 60 ct. , g) opłata 

yżurnych  w muzeum im. D ziyduszyekich  250 zł. 50  ct.,

36 ł Ufin f Z\ 35 0 t' ’ i') ° p ła ta  d° Z w i4zku Sokołów36 zł. 50 c t .,  j)  w ydatk i kancelary jne 21 zł. 34 c t . ,
k) drobne w ydatk i 36 zł. 50 ct. Ogółem 1563 zł!
28 ct. C zysty dochód 422 zł. 83 ct. M ajątek  tow arzy­
stw a wynosi : a) w artość inw entarza przybliżona 360 zł.
b) fundusz budowy domu 550 zł. 45 ct. , c) fundusz do­
raźnej pomocy koleżeńskiej 57 zł. 43 ct. , d) fundusz 
zapasow y (w m yśl §§. 13 i 14 s ta t.)  598 zł. 15 ct

c)złnnkóU8Z1io r0 t7 L 276 Zl  60  Ct-> zaleg ł«ści k ł a d e k  
ia t 1 7 112 zł. /O ct. — Ogółem przeto w ynosi m a­
ją te k  tow arzystw a 1955 zł. 33 ct.

Oświęcim. W  ciągu od 7. czerwca 1893 do 10. lu teeo  
b. r. odbyliśm y 17 posiedzeń W ydziału i 4 W alne zgrom adze­
nia . Doroczne W alne zgrom, zwołane powtórnie na d. 10. 
lutego odbyło się w obecności 21 druhów. Prezesem  w y­
brano d. Antoniego P o la sz k a , wiceprezesem d. Ju lian a  Bo- 
biiew icza k tó ry  obejmuje zarazem  kierow nictw o ćw icze­
niam i —  W ydzia ł ukonsty tuow ał się w n astępu jący  spo­
sób: kasyerem  w ybrano d. J a n a  Tułeckiego, sekretarzem  
d. P io tia  G alsk iego , gospodarzem  d. Adolfa Szczerbow­
sk ieg o ; d. D r. Leopold W echsler pozostał nadal lekarzem 
naszego gniazda. -  Oprócz tego weszli do W y d z ia łu : dd. 
M ichał K nycz i Z ygm und Zarem ba. — Do sądu hono­
rowego w ybran i dd. D r. G ąsiorow ski i D r. N ow ak, do 
k o m is ji rew izyjnej dd. A ntoni K ędra  i F ranc. K a ra s iń ­
s k i , delegatem  do Z w iązku d. Bobilewicz.

D aw ny W ydział gn iazda , o ile mu trudne stosunki 
na k resach  dozwalały, s ta ra ł się o zjednanie większej 
liczby członków, powiększenie inw entarza i ogólnego m a­
ją tk u  — co mu się też i w części udało. K iedy  bowiem

w r. 1893 gniazdo nasze 43 członków liczyło —  podnio­
sła  się owa cyfra w ciągu  r. 1894 do 4 8 ; z dniem zaś 
dzisiejszym  liczym y 53 zw yczajnych członków, pom iędzy 
nim i 2 członków założycieli.

K a p ita ł żelazny wynosi 73 zł. 79 ct. Inw en tarz  
przedstaw ia w artość  183 zł. P rzychód w r. 1894 w yno­
sił 212 z ł .,  rozchód 200 zł. 18 c t . ; pozostała golów ka 
w kasie  11 zł. 82 ct.

W drugiej połowie roku 1894 p rzystąp iło  gniazdo 
nasze do Z w iązku sokolego. O ile nam  stosunk i m iej­
scowe pozw alały, b raliśm y czynny udział w uroczysto­
ściach   ̂ i św iętach  narodow ych. W  pogrzebie w ieszcza 
mazowieckiego ś. p. Teofila Lenartow icza w zięliśm y udzia ł 
przez w ysłanie deputacyi. D n ia  9. g rudn ia  1893 r. u rzą­
dziliśm y wspólnie z miejscowem kołem „Tow. Szkoły L u ­
dow ej11 wieczorek ku uczczeniu pow stania listopadow ego 
i pam ięci ś. p. Adam a M ickiewicza. — W  lu tym  1894 r. 
urządziliśm y taneczną zabaw ę sokolą , k tó ra  zacieśn iła 
węzły przyjaźni m iędzy druham i a tu tejszem  obyw atel­
stw em . —  S etną  rocznicę przysięg i Tadeusza K ościuszki 
obchodziliśm y bardzo uroczyście, a w program  obchodu 
w chodziła pobu d k a , m sza dziękczynna, pochód z pocho­
d n iam i,  ̂ ilum inacya m ia s ta , te a tr  am atorsk i (2 obrazy 
z „K ościuszki pod R acław icam i11) odczyt i wieczornica. — 
W  dniach 29. i 30 czerwca i 1. lipca 1894 r. w zięliśm y 
udział w  drugim  zlocie sokolim przez w ysłanie deputacy i 
sk ładające j się z 9 d ru h ó w ; mocno jednak  żałujem y, że 
z powodu odłożenia zjazdu n ik t z nas w drugim  term in ie 
m e m ógł w ziąć udziału. — D nia 13 października 1894 r. 
otw arliśm y nową salę ćw iczeń i z tego powodu urządzi-' 
liśm y wieczorne zebranie tow arzyskie. P rzyby li druhowie 
krakow scy w liczbie 24 p rzedstaw ili ćw iczenia na 
koniu,^ w m ocowaniu czyli zapasach i w budowie śm ia­
łych  piram id. Po ćw iczeniach odbyła się zabaw a z ta ń ­
cami. —  D nia 19. g rudnia z. r. urządziliśm y wspólnie 
z tutejszem  kasynem  i „Szkołą L udow ą11 urozm aicony 
wieczorek  ̂ ku  uczczeniu pam ięci w ieszcza A dam a i po­
w stan ia listopadow ego. — W  bieżącym  roku stosownie 
do życzenia w yrażonego w „Przew odniku11 w artyku le  „N a­
sze stanow isko11 w strzym ujem y się od wszelkich hucznych 
i zg iełk liw ych  zabaw . —  W  drugie św ięto Bożego N a­
rodzenia zgrom adziliśm y się w skrom nem  kółku na w spólny 
o p ła tek 11. ’ J

Ćwiczenia gim nastyczne odbywały się pod kierun­
kiem d. Bobilewicza dwa razy tygodniowo po godzinie 
a ilość ćwiczących wynosiła od 4 do 12. — W dni go-' 
rące w_ lecie zamiast ćwiczeń w sali chodziliśmy wspólnie 
do kąpieli, po której na murawie w cieniu ćwiczono 
szwedzką gim nastykę i musztrę. W  niedzielę i święta 
w godzinach popołudniowych używaliśmy przejażdżki 
łódką po Sole, również pod dozorem druha kierownika. 
Biblioteka specyalna sokola liczy 28 dzieł.

U stępu jący  W ydzia ł oddając kierow nictw o tow a­
rzystw a w ręce nowo w ybranego, w yraził nadz ie ję , źe 
rok 1895 będzie dalszym  rokiem  rozwoju gn iazda naszego 
i idei sokolej na kresach . Czołem ! P re z e s : A ntoni Pola- 
szek. Za se k re ta rza : Ju lia n  Bobilewicz.

Pleszew. Towarzystwo nasze miało w roku ubie­
głym 23 posiedzenia, i to 8 miesięcznych zwyczajnych 
12 W ydziału , 2 W alne i 1 nadzwyczajne Walne Dwa 
posiedzenia miesięczne odpadły z powodu za małej ilości 
członków przybyłych na posiedzenie. Na trzech posiedze­
niach m iesięcznych, oprócz załatwienia spraw bieżących 
odczytał przewodniczący d. Zboralski „Zlot II . Sokolstwa 
Polskiego11 z Przewodnika gimnastycznego i „Przyjaciel 
ze Szląska11 wiersz z Gońca Wielkopolskiego. Nad każ­
dym odczytem odbywały się dłuższe dysputy.

W  ubiegłym roku odbywały się ćwiczenia gimna­
styczne dwa razy tygodniowo. Ogólna liczba tychże wy­
nosi 1 2 7 ; z tych przypada 67 na druhów i 60 na uczniów 
i chłopców _W czasie tym ćwiczono na wszelkich przy­
rządach, jakie towarzystwo nasze posiada. W artość ta-
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kowych wynosi około 800 — 900 mk. Oprócz tego zostały 
jeszcze wćwiczone wolne ćwiczenia z laskami i bez la­
sek (lwowskie), kilka piramid na zlot zupowy, który się 
odbył dnia 26. sierpnia 1894 w Ostrowie, i na poświę­
cenie sztandaru w dniu 21. i 22. marca 1894, Na ćwi­
czenia uczęszczała bardzo mała liczba członków, bo prze- 
cięciowo 10 druhów, 12 uczniów i 20 chłopców. W końcu 
zaznaczyć trzeba, iż w ostatnim kwartale nie było może- 
bnem ćwiczyć, ponieważ kilku najlepszych druhów ćwi­
czących straciliśmy z powodu zaciągnięcia tychże do 
w ojska, a reszta albo na ćwiczenia nie przychodziła 
wcale, albo dla zbyt małej liczby obecnych nie warto 
było ćwiczeń rozpoczynać. Na wyszczególnienie i wy­
jątkowe uznanie zasługuje prócz naczelnika, zastępca 
tegoż d. Borowski, który zawsze z młodszą drużyną sta­
wał do szeregu i regularnie ćwiczenia odbywał.

W roku ubiegłym obchodziło towarzystwo poświę­
cenie sztandaru, na które wszystkie gniazda tak wielko­
polskie jak i galicyjskie otrzymały zaproszenia, celem 
wbicia gwoździa pamiątkowego przez wysłanego delegata. 
Przybyło kilkunastu druhów delegatów tutejszych drużyn, 
a sąsiedni nam Ostrów z większym zastępem i sztanda­
rem. Oprócz tego urządzono w dniu 19. stycznia 1894 
przedstawienie amatorskie, połączone ze śpiewami, wol- 
nemi ćwiczeniami, gimnastyką i piramidami. Dochód 
przeznaczono w części na rzecz tutejszej Ochronki kato­
lickiej, w części na budowę ćwiczni. Czynny udział brało 
towarzystwo ze sztandarem: w procesyi Bożego Ciała,
w zlocie zupowym w Ostrowie, w 25. rocznicę założenia 
tow. Przemysłowego w Pleszewie.

Jako delegatów wysłało : na zlot sokoli we Lwowie 
d. Zboralskiego, zaś na Walne zebranie Związku wielko­
polskiego d. Wrzyszczyńskiego.

Z pism abonuje towarzystwo 2 egzem. „Przew. 
gimnast.“ dla biblioteki, a 13 dla członków.

W roku ubiegłym mieliśmy wiele wydatków z po­
wodu sprawienia i poświęcenia sztandaru, to też uwzglę­
dniwszy i to, że członkowie regularnie wkładek nie opła­
cali , stan kasy nie szczególnie się przedstawia. Mamy 
bowiem 141-13 mk. zebranych na budowę ćwiczni i 
158-59 mk. w kasie. W zaległościach jest 176'00 mk. 
Czołem! K. Tomaszewski, przewodniczący. A. Marcin- 
koivski, sekretarz.

Szam otuły. Z dniem 13. stycznia r. b. upłynął 8 my 
rok istnienia towarzystwa naszego, podajemy zatem ni- 
niejszem do wiadomości w krótkich słowach obraz jego 
życia w roku zeszłym.

Na samym wstępie musimy zaznaczyć, że w roku 
ubiegłym zapanowało w towarzystwie więcej życia i dru­
howie zabrali się z większą ochotą do spełnienia swych 
obowiązków ; rozpoczęło się to po zlocie żupowym w Po­
znaniu.

Z początkiem roku liczyło towarzystwo 31 członków, 
w ciągu roku przybyło 17, umarło 2, ubyło wskutek 
opuszczenia Szamotuł 6, skreślono 1, liczba członków wy­
nosi zatem przy końcu roku 39.

Zarząd stanowili w roku zeszłym: Teodor Poko-
rzyński, prezes ; Albin Głowiński, zast. prezesa ; Broni­
sław Witkowski, skarbnik; Józef Nożyński , sekretarz; 
Wincenty Rotecki, zast. sekretarza; Władysław Matu­
szewski , nauczyciel gim nastyki; Władysław Witkowski, 
zast. naucz. gim n.; Józef Spychała i Stanisław Madaliń- 
s k i , porządkowi." Komisyą rewizyjną składali: Edmund 
Cynka i Michał Szydlarski.

Posiedzeń odbyło towarzystwo 12 miesięcznych i 
1 nadzwyczajne, w których brało udział przeciętnie 16 
druhów. Na ćwiczenia gimnastyczne, które się raz w ty­
dzień odbywały, uczęszczało 12 i więcej druhów. Stan 
kasy przedstawia się jak następuje: a) remanent z roku 
1893 (włącznie m. 73-09 funduszu na sprawienie sztan­
daru) mk. 83-83, b) dochód w ciągu roku 187-75, ogó­
łem dochodu mk. 281-58 ; rozchód (włącznie funduszu na

sztandar mk. 73-09, który z kasy towarzystwa wycofa­
nym został) wynosił mk. 250-89, pozostaje zatem rema­
nentu mk. 20 69.

Z przyjemnością zaznaczyć możemjr, że myśl spra­
wienia sztandaru zbliża się do urzeczywistnienia. Aby 
zasilić fundusz na zakupienie tegoż, gdyż przy tak li­
chym stanie kasy i małej liczbie członków bez żadnych 
nadzwyczajnych dochodów moglibyśmy na spełnienie na­
szych życzeń może jeszcze długie lata czekac , zabrali 
się druhowie nasi ochoczo do dobrowolnych datków, do 
czego i życzliwi towarzystwu się przyczynili, tak iż fun­
dusz ten przedstawia się już dość pokaźnie i to : a) z r. 
1893 mk. 73 09, b) dochód z przedstawienia odbytego 
w październiku mk. 63-05, c) dobrowolne datki druhów 
i życzliwych towarzystwu mk. 236-36, razem mk. 372-55.

Ze sprzętów posiada towarzystwo : prężnik , poręcze, 
skocznię z przyrządami, kozła, materac , 1 parę więk­
szych i 3 pary mniejszych ciężarków, 2 oprawione i 2 
nieoprawione rapiery, skrzynkę do zapytań, strzelbę, 
biust Mickiewicza i szafę do biblioteki składającej się 
obecnie z kilku tomów „Przewodnika gimnastycznego11, 
kilku sztuk teatralnych i innych dzieł.

W ciągu roku urządziło towarzystwo zabawę kar­
nawałową , 3 piesze wycieczki do Piaskow a, Gałowa i 
Ostrolasia i w październiku przedstawienie amatorskie 
połączone z zabaw ą, z którego czysty dochód wziętym 
został do funduszu na zakupienie sztandaru.

W zlocie żupowym, który się odbył w czerwcu 
w Poznaniu, wzięło udział z towarzystwa naszego 18 
druhów. — Mundur sokoli posiada 13 druhów.

Na walnem zebraniu odbytem 13. stycznia r. b. 
zdał zarząd sprawę z swych czynności za rok ubiegły, 
poczem przystąpiono do wyboru nowego zarządu na rok 
1895 i zostali wybrani: Teodor Pokorzyński prezesem,
Stanisław Ciężki zast. prezesa, Bronisław Witkowski 
skarbnikiem , Edmund Cynka sekretarzem , Ludwik Wil­
czewski zast. sekretarza, Władysław Matuszewski na­
czelnikiem , Władysław Witkowski zast. naczelnika , Jo­
zef Spychała i Stanisław Madaliński porządkowymi. Do 
komisyi rewizyjnej zostali w ybrani: Kazimirz Salkowski 
i Michał Szydlarski.

Przy zakończeniu niniejszego sprawozdania zasy­
łamy wszystkim Sokołom serdeczny uścisk bratniej dłoni. 
Czołem! Pokorzyński, prezes. Cynka, sekretarz.

W itkowo. (W. Ks. Pozn.). Dnia 12. stycznia b. r. 
odbyło się doroczne Walne zebranie, które zagaił prezes 
druh Osten w obecności 36 członków, przedstawiając 
w dość obszernej mowie cel i dążności towarzystwa Sokół. 
Z rozpoczęciem r. 1894 liczyło towarzystwo członków 42, 
w ciągu roku przybyło 36, tak że liczba wzrosła do 78. 
Wystąpiło w ubiegłym roku dobrowolnie 9, opuściło 
Witkowo 9 i wykluczono 9 ; razem ubyło 27. Obecnie 
liczy towarzystwo członków 51. — Zarząd stanowili w roku 
zeszłym: Łucyan Osten, prezes, Józef Manuszak, wice­
prezes, Władysław Łabuziński, sekretarz, Mikołaj Ce­
gielski , skarbnik , Sylwester Dytkiewicz, nauczyciel 
gimn., Antoni Knast i Władysław Lempe , radni. — Po­
siedzeń odbyło się w zeszłym roku 23, z tych 4 ówierć- 
roczne, walne i 19 zwyczajnych, w których brało udział 
przecięciowo 25 do 36 członków. Na ćwiczenia gimn., 
które się regularnie 2 razy w tydzień odbywały, uczęszczało 
przeciętnie druhów 15 do 20. — Majątek towarzystwa 
z końcem roku zeszłego liczył zaledwie 6 marek 25 fen. 
i to z powodu dość dużych wydatków, które w zeszłym 
roku pokryliśmy. X tak kosztował sztandar przeszło 200 m., 
prężnik 40 m .; oprócz tego sprawiono niektóre inne przed­
mioty niezbędnie towarzystwu potrzebne. — Towarzystwo 
urządziło w roku zeszłym 1 przedstawienie amatorskie, 
dwie wycieczki letnie z popisem gimnastycznym , i cztery 
obchody jubileuszowe, a to: d. 8. kwietnia — bitwy Ra­
cławickiej, drugi w maju — Konstytucyi 3. Maja, trzeci 
d. 28. paźd. — I-szej rocznicy założenia towarzystwa i
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d. 28. lis topada — rocznicy śm ierci w iekopom nego w ieszcza 
A dam a M ickiewicza i nocy listopadow ej. C zysty dochód 
z ostatniego obchodu , 30 m arek przesłało tow arzystw o do 
kasy  w eteranów  z roku 1831 we Lwowie. —  Odczytów  
w roku zeszłym  na zebran iach  było 1 0 ; z ty c h  m ieli dd. 
K . W łosik 2, L . R akow ski 2, S. Łukow ski 2, Ł. Osten 1, 
S. D ytkiew icz 1, L . M iłowski 1, A. O rłowski 1. —  De 
klam ow ał 3 razy  d. W. Lem pe. —  T ytu łem  nadzw yczaj­
nych  sk ładek  na cele dobroczynne z ło ż y li: Ł . O sten  4 m., 
d. Kołodziej 6 m . , d. C egielski 1 m .; dd. L . Łukow ski, 
A. K n a s t , J . M anuszak i W . Lem pe po 50 f. , St. hr. 
Żółtow ski z N iechanow a 4 m. , panna L ip iń ska  obraz A • 
M ickiewicza. —  N a zlocie sokolim zupowym w Gnieźnie 
d. 17. czerwca w zięła czynny udzia ł przew ażna liczba 
druhów, po części w stro ju  sokolim , k tóry  posiada obe 
cnie 15 diuhów.

W sk ład  nowego zarządu  w chodzą dd. Ł ucyan 
Osten , prezes , A ntoni G ry szcz y ń sk i, zastępca prezesa, 
W ład y sław  Ł ab u z iń sk i, sek re tarz  , Jó zef M anuszak, sk a r­
bnik  , S ylw ester D y tk ie w ic z , nauczyciel gim n. , Józef 
Łukow ski i W ładysław  Lem pe radni. K om isyą rew izy jną 
k asy  sk ła d a ją : Ł . O sten i A. G ryszczyński.

Na tern kończym y nasze spraw ozdanie i zasełam y 
w szystk im  bratn im  tow arzystw om  sokolim uśc isk  bratn iej 
dłoni. Czołem ! W . Ł a b u z iń sk i , sekretarz.

W rocław . Za czas od 21. lipca 1894 do 1. lutego 
1895. Śmiało tw ierdzić ju ż  te raz  możemy, że młode gniazdo 
nasze trw ałe  zapuściło korzenie i rokować sobie może 
rozwój coraz to w iększy — jeżeli ja k  d o ty c h cz as , nie 
zboczy z obranej drogi. N iknie zw o ln a , lecz sta le , nie­
życzliw ość ku nam  i w yrab iam y sobie w yrozum iałością 
i persw azyą o użyteczności tow arzystw a naszego m ir u 
tu te jszych  Rodaków.

W spom inam y p izedew szystk im  o rozwoju g im na­
sty k i w gnieździe naszem  i zaznaczyć z pewnem zado­
woleniem możemy, że pod w zględem  udziału  członków 
w  lekcyach g im n a s ty k i, w stosunku  nie poślednie zajm u­
jem y miejsce. N a 62 członków ubiegłego półrocza było 
g im nastyków  34. N a 26 lekcyach brało udział razem  347 
druhów, przypadało zatem  na jednę lekcyę w przecięciu 
14 ćw iczących. Z liczb tych  w y n ik a , że posiadam y 23 
procent stale , a 53 procent czasowo g im nastyku jących  
druhów.

Z powodu odmownej odpowiedzi tu te jszego  m agi­
s tra tu  na wniosek nasz o udzielenie jednej z licznych 
ćwiczni m ie jsk ich , byliśm y zniewoleni w ynająć is tn ie jącą  
tu  ćw icznię p ry w a tn ą , zaopatrzoną jednakow oż we 
w szystk ie sprzęty  g im nastyczne, w której się co p ią tek  
każdego tygodn ia  od godz. 9 do 11 wieczorem lekcye 
odbyw ają. D la szczupłych funduszów tow arzystw a , nie 
je s teśm y  chwilowo w stan ie  liczbę tygodniow ych lekcyi, 
któreby w ym agały  zwiększonego w ydatku  na* dzierżawę 
p ow iększyć, ch o c ia ż , co z przyjem nością tu  w zm ianku­
jem y, druhowie o częstsze lekcye się dopom inają

W dniu 30. w rześnia zrobiło 9 g im nastyku jących  
druhów pieszą w ycieczkę w okolicę W rocław ia ; odległość 
w ynosiła 17 kilom etrów. W ycieczki tak ie  w pływ ające 
dodatnio pod każdym  względem , u rządzać będziem y często 
z nadejściem  cieplejszej pory.

Z ebrań  tow arzystw a w ubiegłem  półroczu odbyło 
się  7, W ydział zaś obradow ał na 12 zebraniach. N a po­
siedzeniach tow arzystw a zajmowano się tak  w ew nętrznem i 
ja k  zew nętrznem i spraw am i gniazdo nasze obchodzącemi, 
oraz roztrząsano różne a rty k u ły  z „Przew odnika g im na­
stycznego11. U dział druhów na zebraniach tow arzystw a 
w ykazuje się nie bardzo pom yślnym , liczba tych  bowiem 
nie przekracza 18- W ydział n ie  spuszcza tej okoliczności

T reść :

z o c z u , i usiln ie się s t a r a , aby grono uczestn iczących 
powiększać.

Tuż po założeniu się sw o jem , odebrało gniazdo 
nasze od bra tn iego  tow arzystw a w O strow ie zaw ezw anie 
do w zięcia udziału  w zlocie żupowym ; w zlocie tym  je­
dnakowoż uczestniczyć nie m ogliśm y dla niedostatecznej 
organizacyi , i ty lko  duchowo telegram em  łączność naszą 
zadokum entow ać m ogliśm y.

Gniazdo nasze z dniem 6. g ru d n ia  1894 roku p rzy ­
stąp iło  do „Zw iązku Sokołów W ielkopolskich11. — N a wnio 
sek W ydziału  przyjęło  tow arzystw o na początku r. b. 
u ch w a łę , aby  w s tu le tn ią  rocznicę osta tn iego  rozbioru  
P o ls k i , żadnych  tanecznych zabaw  nie urządzać. —  P rz e­
wodnik g im nastyczny  odbierało w roku 1894 13 d ru ­
hów, w roku zaś b ieżącym  19 egzem pl. organu tego tu  
do tąd  nadchodzi. —- Rocznika sokolego na rok 1895 roz- 
sprzedaliśm y dotychczas 40 egzem plarzy.

W stępne w ynosi od członka 1 m a i'k ę , a sk ładka  
m iesięczna 50 fenigów. —  P rzy  założeniu liczyło tow a­
rzystw o 39 druhów, z tych  w yjechało i w ykreślono 1 0 ; 
w stąpiło  zaś 22, ta k ,  że obecnie liczy  tow arzystw o 51 
członków. — K sięgozbiór liczy  ogółem 85 k s ią ż e k , j e ­
dynie d a ry : M acierzy Lw ow skiej, K . Sim ona w P ozna­
n iu , Dr; Celichowskiego w K ó rn ik u , rad c y  W . Bogu 
sław skiego sw P e te rsb u rg u  i Sokoła w  Pleszew ie. — P rzy  
sposobności tpj w spom inam y także o b ratn im  darze So­
koła berlińskiego, k tó ry  nam  n adesła ł 40 sz tuk  odznak 
Sokoła używ anych przez gn iazda związkowe, oraz o d a­
rach  d ruha L enartow icza , a to : kulolasce w ażącej 125 
funtów , 10 laskach  że laznych , 2 p arach  ciążków  i kuli 
ważącej: 50 funtów , i o darze kółek  obciągn ię tych  skórą 
przez dd. Ś losarczyka i Źnińskiego. —  Dochodu było 
w ubiegłem  półroczu 198 m. 20 fen. , rozchód w ynosił 
126 m:. 87 fen. pozostaje zatem  71 m. 33 fen. —  Fundusz 
sz tandarow y złożony fenigow ym i datkam i w ynosi 53 m. 
13 feh.

W y d z ia ł stanow ią na końcu półrocza dd. H. H u- 
b ińsk i przew odniczący, W - R akow ski z a s tę p c a , H. S ta- 
łow ski p is a rz , A. Ś losarczyk zastępca oraz książkow y, 
K. Lenartow icz sk arb n ik  , P . H arkiew ioz i E. Twórz, k ie ­
row nicy ćwiczeń. A . Ślosarczyk, zast. p isarza.

Kronika.
—  Składki nadesłane Redakcyi w m yśl wezwania  

iv artykule styczniowym  „Nasze stanow isko11 i złożone 
w gal. K asie oszczędności nr. książ. 59 .788 :

S kładka w  Sokole lw ow skim  na w ieczornicy ju b i­
leuszowej 11 zł. 64 ct. —  Razem  z poprzedniem i 26 zł. 64 ct.

— „Koło“ , pismo fachowe poświęcone sportow i ko ło­
wem u, jako  organ lwowskiego klubu cyklistów , zaczęło 
wychodzić we Lwowie od 1. m arca b. r. pod redakcyą  
d. K aźm ierza H em erliuga. Potrzebę tak iego  pism a — 
p o l s k i e g o  —■ uczuwali już oddaw na nasi kolarze, k tó ­
rzy  m usieli szukać potrzebnych w iadom ości, zachęty  
i podniety —  w pism ach obcych. Toż należy się młodemu 
pism u szczera zachęta i op ieka , zw łaszcza, że num er 
okazowy i pismo od redakcyi „nasz program 11 przedstaw ia 
się bardzo korzystn ie. — Szczęść Boże !

— Śpiew nik Sokoli w układzie S t. B ursy , dyr. K ółka 
spiew ack. Sokoła lwow. , na chór m ęski a capella i z tow. 
fortepianu , w krótce opuści prasę.

Od R e d a k c y i .
—  D . W . iT. z  gn. Ł .  Nie umieścimy
— D . A . P. w K. Zgoda z rzeczą główną. Argumenta- 

cya mniej właściwa. Nie umieścimy.

Ogólny V III. zjazd g im nastyków  niem ieckich  we W rocław iu. (Dokończenie). — Program  Z jazdu okręgow ego w P rzem yślu  
połączonego z I I I . Z jazdem  delegatów . — Zjazd okręgow y w P rzem yślu  roku  1895. — Cześć sokola. — ćw iczen ia  wolne 
czyli wkpólne na  m iejscu. (O. d.). — P rogram  Z lotu czeskiego Zw iązku sokolego. — ćw iczen ia  laskam i d la  m łodzieży na  
z lo t sokolego zw iązku czeskiego r. 1895. — Spraw y tow arzystw  g im nastycznych  polskich. — Spraw ozdania wydziałów so­
kolich. — K ronika. — Od R edakcyi.

Odpowiedzialny redaktor Antoni Durski. Nakładem Związku polskich gimnast. towarzystw sokolich.
Z I. Związkowej drukarni we Lwowie.


